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CENA NUMERU 2O GROSZY 


DABINET D, KAZIMIGKGA DRRTLA UDADG 


SEJM ZAZĄDAŁ USTĄPIENIA P. ALEKSANDRA PRYSTORA 


Gabinet p. Kazimierza Bartla u- 
padł. Upadł pod ciężarem 
niejasności i nieszczerości 
własnego położenia, pod ciężarem 
własnej 


dwuznacznej roli 
w polskim życiu politycznym i pań- 
stwowym. 
Formalnie chodziło o słynną 
„kwestję”" p. Prystora, 
Ale ludzie naiwni tylko mogli uwa- 
żać „kwestję' p. Prystora za spra- 
wę wyłączną Kas Chorych albo za 
sprawę wyłączną „walki”, prowa- 
dzonej od szeregu miesięcy przez Mi- 


nisterjum Pracy i Opieki Społecznej ' 


przeciwko Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej. Te rzeczy, chociaż same przez 
się bardzo ważne, odchodzą wszak- 
że na plan dalszy. Fakty i dokumen- 
ty, przytoczone przez tow, Zyśmun- 
ta Żuławskiego, którego doskonałą 
mowę podajemy na str. 2, te fakty i 
dokumenty dotyczyły właściwie nie 
specjalnie Kas Chorych, ale 

samej istoty „pomajowego* systemu 

rządzenia; 

bo p. Prystor i jest — i był uprzed- 
nio w armji — typowym przedstawi- 
cielem grupy t, zw. pułkownikows- 
kiej pod każdym względem —i w 
zasadach i w szczegółach postępo- 
wania. 

P. Bartel „solidaryzował się” z p. 
Prystorem, Uzasadnił to tezą najzu- 
pełniej słuszną, że premjer ponosi 
zawsze odpowiedzialność za każde- 
go ministra swego gabinetu. Istotnie, 
Skoro p. Bartel uznał za wskazane i 
potrzebne „przejąć” p. Prystora z 
gabinetu p. Świtalskieśo, „przejął” 
$o zarazem wraz z całym 

„dobrodziejstwem inwentarza”, 


a więc wraz z całą metodą „pułkow- 
nikowską” na pewnym odcinku życia 
polskiego, co musiało się odbić z ko- 
tieczności na 


wszystkich innych odcinkach, 
P. Bartel rozumiał zapewne dobrze 
tozpaczliwą 


dwuznaczność swojej sytuacji, 
tl ny R ADC „Rz ZE WRA Ha 


POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW 


Wczoraj niezwłocznie po posiedzeniu 
Sejmu odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera Bartla posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. j 

Posiedzenie trwało pół godziny, 

Dzisiaj zrana p. Bartel ma złożyć p- 
Prezydentowi Rzeczypospolitej dymisję 
Rządu. i 


„KANDYDACI“ 
NA PREMJERA 


Wczoraj wieczorem krążyły już 

przeróżne pogłoski co do możliwych 

dydatów na stanowisko nowego 
premjera. 

Z obowiązku dziennikarskiego wy- 
mieniamy nazwiska, powtarzane naj- 
częściej: 1) p, Kazimierz Bartel, 2) 
p. Matuszewski, obecny minister 
skarbu, 3) p, Wł, Raczkiewicz, obec- 
ny wc$zwoda wileński, 4) p. Józew- 
ski, obecny minister spraw wewnętrz- 
nych, 5) p. Bniński, b. wojewoda po- 
znański, 6) p. marsz, Piłsudski, 1) p. 
Kazimierz Świtalski, 8) p. Walery 
Sławek, 9) p. Al. Prystor, 10) p. Ro- 

(man Knoll. poseł polski w Berlinie. 


| 
| 
| 


Przez dwa przeszło miesiące „trwał”. 
W środę ubiegłą w Senacie wybrał... 


mundur „pułkownika“; 
ni stąd ni zowąd wygłosił mowę, za- 
czerpniętą żywcem z arsenału sa- 


nacyjnej' demagogji antysejmowej, 
wygłosił tę mowę w chwili, kiedy 


kraj ugina się pod ciężarem straszli- 
wym 
katastroły gospodarczej, 


kiedy kraj ma zupełne prawo moral- 
ne żądać od kierownika Rządu cze- 
goś więcej, niż 

„tromtadracji sanacyjnej”, 


W tych warunkach sprawa wnio- 
sku ZPPS., skierowanego przeciwko 
p. Prystorowi przeobraziła się z pun- 
ktu w sprawę 


systemu rządzenia, 


jako całości, w sprawę stosunku Sej- 
mu Rzeczypospolitej do 


SEJM POTĘPIŁ SUROWO MOWĘ P. PREZESA RADY MIN. 
BARTLA, WYGŁOSZONĄ W ŚRODĘ W SENACIE 


TRZEBA WALCZYĆ Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM A NIE UPRAWIAĆ DEMAGOGJI ANTYSEJMOWEJ 


OŚWIADCZENIE OB. MICHAŁA ROGA, ZŁOŻONE IMIENIEM STRONNICTW LEWICY I CENTRUM 
NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU. 


Kraj cały przeżywa ciężki kryzys go- 
spodarczy, drobne rolnictwo stacza się 
na dno upadku, miljonowe rzesze lud- 
ności pracującej w najwyższym trudzie 
walczą z falą nędzy, głodu i bezrobocia, 
dźwigając mimo to cierpliwie ciężary 
nadmierne na utrzymanie Państwa. W 
takiej chwili,- gdy cały wysiłek, myśl i 
czyn Rządu winny być skierowane ku 
skupieniu wszystkich sił państwowych i 
społecznych dla złagodzenia klęski go- 
spodarczej, kierownik Rządu uważa za 
właściwe wygłosić ku zdumieniu opinji 
publicznej ogólnikowe i pełne małych 
złośliwości pod adresem Izb ustawo- 
dawczych przemówienie, PRZEMÓWIE- 
NIE TO MUSI ZWIĘKSZYĆ TYLKO 
ZAMĘT I PODNIECENIE, UNIEMO- 
ŻLIWIAJĄC OWOCNĄ PRACĘ RZĄ- 


DU I PARLAMENTU, TAK NIEZBĘD. 
NĄ W OBECNEM CIĘŻKIEM POŁO- 
ŻENIU KRAJU. 

„Czyni to p. Premjer Bartel, pomimo, 
że sam uznawał, iż sytuacja -$ospodar- 
cza jest bardzo trudna, pomimo, że sam 
objął Rząd pod hasłem współpracy z 
Sejmem, pomimo wreszcie, że Sejm da- 
wał liczne dowody tej współpracy, Cały 
bez mała SEJM UCHWALIŁ BUDŻET 


PAŃSTWOWY, BEZ POMOCY RZĄDU i 
PODJĄŁ PRACĘ NAD REWIZJĄ 


KONSTYTUCJI, WRESZCIE ZROBIŁ 


WSZYSTKO, ABY SPEŁNIĆ SWE O- i 
BOWIĄZKI WZGLĘDEM PAŃSTWA. | 


Taką to właśnie chwilę obrał sobie p. 
Premjer dla swego napastliwego wystą- 
pienia. To lekkomyślne szukanie zwa- 


nowania, a przynajmniej złagodzenia 
klęski gospodarczej, której pogłębienie 
w znaczne mierze obciąża Rząd i wobec 
której Rząd, jak dotąd, bezradnie się 


"zachowuje, to pieniactwo polityczne ża- 


miast rozumnego wysiłku gospodarcze- 
go, tę obojętność na los miljonów za- 
miast najwyższej o los ich troski, tę sta- 
łą w pewnych kołach chęć wichrzenia, 
KTÓRĄ TOLEROWAŁ I KTÓREJ U- 
LEGŁ NIESTETY I P, PREMJER BAR- 
TEL, NIEWĄTPLIWIE POTĘPI CAŁY 
KRAJ. 

Z tych powodów musimy jaknajener- 
śiczniej zaprotestować przeciw wystą- 
pieniu p, BARTLA, które utrudni i tak 
nad wyraz ciężkie położenie gospodar- 


| cze i polityczne Państwa. 
'dy, zamiast współpracy i środków opa- '- 


P. PREZES RADY MINISTRÓW BARTEL BIERZE NA SIEBIE 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA CAŁE POSTĘPOWANIE 
- - PP. PRYSTORA I CZERWIŃSKIEGO 


P. BARTLA, ZŁOŻONE WCZORAJ W SEJMIE 


OŚWIADCZENIE 


Wysoka Izbo! Wnioski, żądające u- 
stąpienia dwóch ministrów z gabinetu, 
któremu mam zaszczyt przewodniczyć, 
są niewątpliwie formalnie w zgodzie z 
art. 56 i 58 obowiązującej Konstytucji, 
Nie zgadzałem się jednak nigdy i dziś 
zgodzić się nie mogę, aby w okresie spra- 
wowania przezemnie funkcyj szefa Rzą- 
du stosowanie przepisu o indywidualnej 
odpowiedzialności ministrów stało się 
zwyczajem w stosunkach pomiędzy Rzą- 
dem a Parlamentem w Polsce. Dawałem 
niejednokrotnie wyraz swemu głębokie- 


mu przekonaniu o konieczności zacho- 
wania przez Rząd charakteru jednolitej 
całości nazewnątrz wspólnie i solidarnie 
wobec innych organów władzy odpowie- 
dzialnej. Teoretycznie to swoje stanowi- 
sko: wyraziłem w kilku enuncjacjach 
prasowych, praktycznie potwierdziłem 
jeszcze wcześniej w okresie kryzysu 
rządowego we wrześniu 1926 r., spowo- 
dowanego żądaniem Sejmu ustąpienia 
dwóch ministrów ówczesnego pozostają- 
cego pod mojem przewodnictwem gabi- 
netu, Stanowisko to podtrzymuję w ca- 


łej rozciągłości również dzisiaj. Wnioski 
kilku klubów tej Wysokiej Izby wymie- 
rzone są w dwóch ministrów, lecz godzą 
jednocześnie w samą zasadę jednolito- 


O W 000 w WER a 


ści Rządu, którą uważam za kardynalny | 


warunek sprawności i planowości jego 


działań. Idą one zatem przeciwko memu ' 


zasadniczemu stanowisku jako szefa 
Rządu, dlatego też, nie wchodząc w me- 
rytoryczną ocenę motywów złożonych 
wniosków, oświadczam, iż dla Rządu 
wynik głosowania będzie stanowił wyraz 
stosunku Sejmu do niego, jako całości. 


GŁOSUJĄC PRZECIWKO P. PRYSTOROWI, GŁOSUJEMY 
PRZECIWKO POMAJOWEMU SYSTEMOWI RZĄDZENIA 


OŚWIADCZENIE, ZŁOŻONE WCZORAJ W SEJMIE PRZEZ TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Pos. ŻUŁAWSKI motywując swój 


wniosek, przytoczył iakty, P. Premjer | 
selidaryzował się z Ministrem PRYSTO- | 


REM. Stawiam więc jasno pytanie: CZY 
TE FAKTY I DOKUMENTY SĄ PRAW 
DZIWE, CZY NIEPRAWDZIWE? ża- 
den z Ministrów IM NIE ZAPRZECZYŁ 
I dlatego mamy moralne prawo twier- 
dzić, że SĄ PRAWDZIWE. Panowie u- 
ważacie, że we wniosku przeciw p. 
PRYSTOROWI chodzi nam tylko o 
Kasy Chorych. Nie, aktów bezprawia 
nie wolno popełniać nikomu, takiej lek- 
komyślności w nominacjach urzędników 
nie wolno popełniać nikomu. Gdyby 
chodziło tylko o to, że p. PRYSTOR 
wydał nam wojnę na odcinku Kas Cho- | 
rych, to dalibyśmy sobie radę inaczej, 
ale nam chodzi o to, że p. PRYSTOR 
stał się symbolem „pomajowego** syste- 


mu rządzenia i SKUPIŁ W SOBIE 


WSZYSTKO, CO TEMU SYSTEMOWI. 


ZARZUCAMY. Oświadczenie zaś Pre- 
.mjera BARTLA ma to znaczenie, że on, 
p. BARTEL bierze na swoje sumienie— 
całą działalność p. Prystora, a tem sa- 
mem przekreśla treść swej pierwszej i 
następnych deklaracyj w Sejmie, O- 
świadczenie p, BARTLA w Senacie by- 
ło tylko spóźnionem echem czerwca 
1926 r„ było demagogją spóźnioną o 
cztery lata i musiało się spotkać z tą 
odprawą, jaką mu dał człowiek, mają- 
cy do tego prawo — Andrzej STRUG. 
Zarzuty, stawiane w tej mowie przez p. 
BARTLA demokracji parlamentarnej są 
stare, jak Świat, nie były żadnem od- 


kryciem, ale szei Rządu, który w tem ` 


położeniu gospodarczem i politycznem 
kraju nie ma nic inneśo *o powiedzenia. 


NIE JEST TYM, NA KTÓREGO POL- 
SKA MOGŁABY W TEJ SYTUACJI 
LICZYĆ. Dzięki oświadczeniu p. Pre- 
mjera sprawa Ministra PRYSTORA sta- 
ła się SPRAWĄ STOSUNKU SEJMU 
do systemu rządzenia, którego ostatnim 
wykonawcą stał się p. BARTEL, Gło- 
sowanie nad wnioskiem przeciw p. 
PRYSTOROWI przestaje być związane 
ze sprawą jednego resortu, a staje się 
GŁOSOWANIEM ZA SYSTEMEM 
RZĄDZENIA, LUB PRZECIW NIEMU. 
Głosując przeciw p. PRYSTOROWI, 
GŁOSUJEMY PRZECIW TEMU SY- 
STEMOWI RZĄDZENIA I SPEŁNIA- 
MY NASZ OBOWIĄZEK WOBEC 
PAŃSTWA I DEMOKRACJI, A PA- 
NOWIE W HISTORJI JUż SIĘ SKON- 


| CZYLI (Oklaski), 


stanu „niepewności”, 


który na tle położenia gospodarcze 
go wyrastał zwolna do rozmiarów 

klęski państwowej i społecznej. 
Zrozumieli tę sytuację doskonale po- 
słowie P „ „Wyzwolenia”, P. S. 
L „Piast”, N. P. R, Ch. D., Klubu 
Narodowego i Klubu Ukraińsko-Bia- 
łoruskiego, Ta sama myśl przebija- 
ła się bez ustanku w mowach na- 
szych towarzyszów: Żuławskiego i 
Niedziałkowskieśo. Sejm Rzeczypo- 
spolitej, Sejm, który obalił gabinet p. 
Świtalskiego, głosował wczoraj nie 
tylko nad zagadnieniem oceny 

polityki p. Prystora, 
ale głosował przedewszystkiem nad 
zagadnieniem 
dalszego trwania systemu, 
nad oceną wartości i; 
polityki „dwutorowej'*, 

prowadzonej lekkomyślnie w okre 
sie zysu. 

Dzisiaj decyzja przechodzi znowu 
de rąk 


p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Za wczoraj wyrażoną wolą Sejmu 
stoi twardo 

opinja kraju, 
stoi w pierwszym rzędzie opinja kla- 
sy robotniczej. Minęły już bowiem 
dni „dwuznaczników” i „niejasnoś- 
ci". Trzeba powiedzieć po ludzku, 
poprostu, po „chłopsku'': 


mamy wszyscy dosyć „hocków-kloc- 
ków“ i zawracania głowy! 
Chcemy Polski „europejskiej” i zdol: 
nej do życia w Europie, a nie jakie- 
goś pół-azjatyckiego Meksyku, 
t+ 


Decyzja spoczywa dzisiaj w rę- 
kach p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


DAAE ET E TA i a iS a WRS 
ODRZUCENIE 


VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU MACDONALDA 
LONDYN, 14 marca, (PAT.). Izba 


Gmin odrzuciła votum nieufności dla 
rządu 308 głosami przeciwko 235. 


WALKA 
W PARLAMENCIE 
AUSTRJACKIM 


WIEDEŃ, 14 marca, (PAT). Wypadki 
ostatnich dni spowodowały zaostrzenie się 
przeciwieństw między większością miesz- 
czańską w parlamencie a socjalistami, Więk” 
szość obstaje stanowczo przytem, aby usta- 
wa przeciwko terorowi została załatwiona 
jeszcze przed zakończeniem sesji zimowej, 
podczas gdy socjaliści zapowiadają bez- 
względną walkę przeciwko tej ustawie, U- 
siłowania socjalistów, by skłonić związki 
zawodowe chrześcijańskie i nacjonalistycz- 
ne do wspólnej akcji przeciwko ustawie, nie 
odniosły rezultatu, Projekt ustawy przeciw- 
ko terorowi znajduje się jeszcze w komisji 
prawniczej, gdzie toczy się dyskusja ogól: 
na, Stronnictwa mieszczańskie oświadcza- 
ja, że rokowania kompromisowe mogłyby 
się rozpocząć dopiero po ukończeniu dys- 
kusji ogólnej. Kanclerz Schober podjął się 
pośrednictwa między obydwoma stronami 
Koła parlamentarne wyrażają nadzieję, że 
kahclerzowi Schoberowi uda się znaleść 


| wyjście z trudnej sytuacji, 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Seim żąda ustąpienia p. min. pracy i opieki społecznej A. Prystora 


Deklaracja „solidarności* Rządu. Mowa tow. Zyg. Żuławskiego. 
czenia pos. pos. Zalewskiego i Palijiwa. 


WRAŻENIA 


Wielki dzień w Sejmie, Od rana 
znać w Sejmie wielkie ożywienie. 
Zjazd posłów nader liczny. Senato- 
rowie, pomimo ukończenia prac w 
Senacie, licznie reprezentowani, Ga- 
lerja dla publiczności przepełniona 
do ostatniego miejsca, W loży dzien- 
nikarskiej ścisk, Poza stałymi spra- 
wozdawcami pism, wielu dziennika- 
rzy z poza parlamentu, a ponadto 
korespondenci pism  prowincjonal- 
nych i zagranicznych, 

edno pytanie interesuje wszyst- 
kich: Upadnie czy nie upadnie. O- 
czywiście mowa o Rządzie, Najsprze- 
czniejsze pogłoski krążą po klubach, 
kuluarach i po sali obrad, Jest pew- 
ne, że Premjer zabierze głos i że 
wyrazi solidarność całego gabinetu z 
ministrami, przeciwko którym zgło- 
szono wnioski o votum nieufności. 
Rząd chce, pożąda, pragnie przesile- 
nia — powtarzają sobie ludzie z ust 
do ust. i 

Wreszcie Marszałek otwiera po- 
siedzenie i po paru minutach p. Pre- 
mjer Bartel istotnie oświadcza swą 
solidarność z „zakwestjonowanymi” 
ministrami, 


Zabiera głos tow. Żuławski. Wy- 
głasza długi akt oskarżenia, Zarzuty 
poparte datami i dowodami padają 
jak ciężkie kamienie, Ministrowie 
z Premjerem na czele uważnie słu- 
chają. Chwilami porozumiewają się z 
sobą. Prezes Sławek od czasu do 
czasu podchodzi do ław ministerjal- 
nych i porozumiewa się bądź z posz- 
czególnymi ministrami, bądź z Pre- 
mjerem. Ogólnie spodziewają się, że 
Minister Prystor zabierze głos i jeże- 
li nie wszystkie oskarżenia, to przy- 
najmniej lwią część zarzutów będzie 
próbował jeszcze obalić, wyjaśnić, 
wytłomaczyć... 

Tow. Żuławski kończy. Na trybu- 
nie zjawia się p. Wojciechowski z 

B., potem p. Paczek z B. B. S., 
którzy podejmują jakże niewdzięcz- 
ną rolę obrony pana prystorowych 
rządów... Pewnie Rząd przemówi na 
samym końcu — domyśla się ten i 
ów. Lecz Marszałek ogłasza przysta- 
pienie do głosowania, a p. Prystor, 
a Rząd milczy, 

Nic nie mieli do powiedzenia. Ani 
jednego oskarżenia nie obalili, ani 
jednego zarzutu nie sprostowali. 

Przypominano, że gdy tow. Żu- 
ławski część tych oskarżeń wytoczył 
na komisji, pos, Rataj zawołał, że 
gdyby tylko dziesiąta część tego by- 
ła prawdą, to byłoby to niebywałym 
skandalem. 

Rząd wczoraj niczemu nie zaprze- 
te śr Skandal jest istotnie niebywa- 
>j 


Z małem kilkuminutowem opóźnieniem 
Marszałek Sejmu tow. Daszyński otworzył 
posiedzenie, poczem na salę obrad weszli 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem Ministra 
Spraw Wojskowych. 

Kiub B.B. oraz BBS., witają wchodzących 
hucznemi oklaskami. Pos. St, Stroński; 
Premjera czy pożegnanie? (Wesołość). 


DEKLARACJA STRONNICTW 
LEWICY I CENTRUM, 


Przed porządkiem dziennym zabiera 
głos pos. M. Róg, który w imieniu Z, P, 
P. S Wyzwolenia, Stronnictwa Chłop- 
skiego, P. S. L, Piast, Chrześc. Demo- 
kracji i N, P, R, odczytuje oświadczęnie. 

, Oświadczenie to podajemy w całości na 
- pierwszej stronie numeru. 


VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA MIN. PRYSTORA 


Po odesłaniu w pierwszem czytaniu 
kilku projektów ustaw przystąpiono do 
wniosku Z. P. P, S, o*votum nieufności 
ala Min. Pracy Prystora, 

Zabiera głos Premjer Bartel, który 
składa oświadczenie, iż Rząd cały soli- 
daryzuje się z Ministrami, przeciwko 
którym zgłoszono wnioski o votum n'e- 
uimości. 

Przemówienie p. Bartla podajemy na 
pierwszej stronie numeru. 

Następnie przemówił tow. Z. Żuław- 
ski, którego przemówienie w obszernem 
streszczeniu czytelnicy znajdą tuż obok. 


STANOWISKO B. B. 


Po tow, Żuławskim zabrał głos pos, Woj- 
ciechowski z B, B., który oklepanemi fra- 
zesami usiłował zbagatelizować ciężkie za- 
rzuty, które padły z ust tow. Żuławskiego. 
Usiłuje udowodnić przez typowo-sanacyjne 
komentowanie ustawy, że ministrowi przy- 
sługiwało prawo mianowania komisarzy w 
związkach Kas Chorych. 


Dalej powtarza stare brednie, że usunię- 
cie partji od Kas Chorych zachwiało jej by- 
tem i że PPS, zgodziłaby się nawet na ko» 
misarzy, gdyby ci komisarze nie usuwaliso- 
cjalistów z Kas Chorych. 

Dalej przytacza mówca znany 
Centralnej Komisji o zwalczaniu komisare- 
kich rządów w Kasach Chorych. - 

Napastliwe przemówienie pos, Wojcie- 
chowskiego było często przerywane okrzy- 
kami, protestu z ław naszych towarzyszów, 
Na to znowu reagowali 
dowi krzykacze z ław B. B, i BBS., tak że 
przewodniczący musiał kilkakrotnie uspo- 
kajać wrzawę, 

Po tem przemówieniu Marszałek zarzą- 
dził przerwę obiadową, 


OŚWIADCZENIE KOŁA NAROD. 


Po przerwie zabrał pierwszy głos pos. 
Stanisław Zalewski, który wita z uzna- 
niem fakt, że działalność p. Prystora zo- 
stała oceniona z punktu widzenia naru- 
szenia ustaw, Dla Klubu Narodowego 
jest to wystarczającym powodem dla 
odmówienia ministrowi zaufania, 

Klub Narodowy był w opozycji do 
wszystkich rządów  „pomajowych”, a 
ponieważ p. Bartel żsolidaryzował się z 
działalnością Ministra Pracy, w tych wa- 
runkach uchylenie się od głosowania by- 
łoby pośrednio wyrazem zaufania dla 
Rządu. Wobec tego Klub Narodowy odda 
swe głosy za wnioskiem. 


STANOWISKO UKRAIŃCÓW 


Pos. Palijjw omawia stosunek Rządu do 
ludności ukraińskiej we wszystkich dzie- 
dzinach i dlatego zmiana na stanowisku 
ministra jest dla mówcy bez znaczenia, 
skoro duch pozostaje ten sam. 

Dobrze się stało, że p. Bartel zgłosił 
„trzeci wniosek" i rozszerzył votum 
nieufności na cały Rząd. 

Mówca po dłuższem umotywowaniu 
oświadcza, że klub jego będzie głosował 
za wnioskiem o ustąpieniu jednego i dru- 
giego ministra. 

DZIWNE STANOWISKO 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO 
Pos. Dąbski wytoczył cały szereg oskar- 
żeń pod adresem Rządu i uważa, że 6pra- 
wy ministrów Prystora i Czerwińskiego są 
tylko epizodem. Premjer Bartel ekompliko= 
wał sytuację tem, że w Senacie nagadał im- 
pertynencji wszystkim parlamentom i wszy- 
stkim posłom. Nad tem przechodzi p. Dąb. 
ski do porządku dziennego ze spokojną po- 
gardą. 

Mówca wnioskuje, że p. Bartlowi zależy 
na tem, aby sprowokować Sejm do obale- 
nia go i dlatego uważa, że właśnie przy in- 
nej sposobności obrachuje się z nim, a dzi- 


OBOWIĄZEK KONTROLI 
NAD RZĄDEM. 

Jednym z najbardziej podstawowych 
obowiązków naszych jest wykonywanie 
kontroli nad Rządem i poszczególnymi 
ministrami, Zasada ta nie była podda- 
wana w wątpliwość nawet przez zjadli- 
wych przeciwników parlamentu, więc 
zastosowanie jej w praktyce nie może 
być uważane za jakąś złośliwość (Wrza- 
wa) i za chęć przeszkodzenia w pracy 
Rządowi. Cóżby to bowiem był za 
Rząd, któryby był oparty na bezprawiu 
i nie mógłby sprawować urzędu pozba- 
wiony ministrów, którzy gwałcą prawo. 
W takim razie byłoby naszym obowiąz- 
kiem zmusić taki Rząd do odejścia, 
Przypominam, co p. Premjer wygłosił tu 
przed rokiem., Mówił o podwójnej lojal- 
ności: jednej, która opiera się na po- 
chlebstwie i zamyka oczy na nadużycia, 
i drugiej, lojalności obywatelskiej, któ- 
ra polega na mówieniu prawdy nawet 
najcięższej, jeżeli staje się to obowiąz: 
kiem. Nie wiem, czy p. Premjer, który 
w ostatnim czasie uległ tak wielkim 
zmianom na punkcie zapatrywań, i pod 
tym względem uległ tej zmianie i uwa- 
ża, że nie mamy obowiązku mówić 
prawdy o Ministrze, o którego przestęp- 
czości jesteśmy przekonani, (Wielka 
wrzawa na ławach BB.) 


GOSPODARKA BEZ KONTROLI. 


Jest rzeczą obojętną, na którym od- 
cinku popełnia się nadużycie. Obojęt- 
ne jest, że chodzi tu o resort, do- 
tyczący prawie wyłącznie słery robot- 
niczei, Chodzi o to, w jakiej mierze i w 


okólnik | 
| motywowania tego wniosku. 


okrzykami zawo- ' 


siaj klub mówcy wstrzyma się od głosowa- 
nia, 

Jednocześnie zgłasza rezolucję, aby wnio- 
sek o votum nieufności dla p. Prystora ode- 
słać do komisji Pracy i Opieki Społecznej 
dla zbadania zarzutów, postawionych przy 


WYSTĘP P. PĄCZKA. 


Z kolei zabiera głos pupilek rządowy, a 
osobliwie p. Prystora pos. Pączek, który 
rzucą szereg inwektyw ną naszych towarzy- 
szów i zamiast zbijać druzgocące fakty, in- 
teresuje się sprawą, skąd tow, Żuławski o- 
trzymał dokumenty, które cytował, 

Ani jednego faktu konkretnego nie przy- 
taczając, twierdzi p. Pączek, że za czasów 
samorządu w Kasach Chorych działy się 
różne „okropności. 

Ponieważ p. Pączek nie był pewny eiek- 
tu swego przemówienia, więc jego koledzy 
klubowi otoczyli trybunę, aby w razie cze- 
ġo przyjść mu z pomocą, W pewnej chwili 
wywiązuje się pomiędzy dezerterami Socja- 
lizmu, a naszymi towarzyszami ostra wymia- 
na słów. Powstaje wrzawa, w której góruje 
głos „starego rewolucjonisty*  Downarowi- 
cza.  „Rewolucjonistom”* spieszy w sukurs 
puik. Sławek i obszarnik Jaruzelski oraz 
inni panowie z B, B. 

Wicemarszałek Róg przerywa posiedzenie 
na kilka minut, poczem po wznowieniu po- 
siedzenia p, Pączek kończy swe „wspania. 
łe“ przemówienie, 


STANOWISKO P.S. L. „PIAST“ 


Pos. Brodacki daje na wstępie obraz 
nędzy, panującej obecnie na wsi i bez- 
robocia szalejącego wśród ludności wiej- 
skiej. Gdyby granice były otwarte — 
mówi pos, Brodacki — mielibyśmy pra- 
wdziwą wędrówkę ludów i tysiące, mil- 
jony chłopów uciekałoby zagranicę. Ten 


inny Rząd, niech pracuje rzeczywiście z 
Sejmem, a jeżeli okaże się, że współpra- 
ca z tym Sejmem jest niemożliwa, niech 
wpłynie na czynniki decydujące, aby 
Sejm został rozwiązany, żeby przyszedł 
nowy Sejm, żeby naród wyraził swą wo- 
lẹ. (Huczne oklaski). 


STANOWISKO „WYZWOLENIA 


Pos. dr. Putek przypomina przede- 
wszystkiem, że dla rozpatrzenia zarzu- 
tów, stawianych gospodarce w Kasach 
Chorych wybrana była specjalna Pod- 
komisja, ale p. Minister nie zechciał 
sprostować ciężkich zarzutów, które pa- 
dły pod jego adresem, Jest to rzecz cha- 


| rakterystyczna i dziedzictwo po rządzie 


jeden problem powinien wystarczyć, aby . 


Rząd współpracował z Sejmem. 


Chociażby nawet sytuacja gospodar- ' 


cza była najbardziej kwitnąca, to Polski 
nie stać na walki wewnętrzne, Tymcza- 
sem jest ktoś w Polsce, komu zależy na 
tem, aby był wieczny ferment, aby nie 
przyszło do współpracy. ! 

Robi się z Polski państwo policyjne. 
Państwo policyjne musi runąć. Walka 
musi się rozegrać na szerokim froncie, 
Jesteśmy za likwidacją systemu pomajo- 
wego. P, P. S. zgłosiła wniosek o votum 
nieufności dla ministra Prystora, Nie 
mieliśmy zamiaru głosować za tym wnio- 
skiem. Z chwilą jednak, kiedy p. Prem- 
jer postawił zagadnienie na szerokiej 
platformie i powiada: jeżeli nie jesteście 
za wnioskiem, więc jesteście za mną i 
wyrazicie mnie votum ufności, to my po- 
wiadamy: nie możemy. Niech przyjdzie 


p. min. Prystora 


(W str eszczeniu) 


jakim celu to nadużycie zostało popeł- 
nione. Odcinek ten zresztą nie jest ta- 
ki błahy, dotyczy */s ludności, którą 
wbrew prawu p. Minister Prystor po- 
zbawił samorządu, przepisanego ustawą. 
Idzie tu o budżet półmijardowy, które- 
go jedynym dysponentem stał się w tej 
chwili p. Minister. Prystor. Panowie 
wspominają o okresie samorządu, Wte- 
dy tym budżetem półmiljardowym za- 
rządzały wybrane zarządy, pozostające 
pod kontrolą ubezpieczonych, pod kon- 
trolą komisji rewizyjnych, pod kontrolą 
związku lustracyjnego, a wreszcie pod 
kontrolą państwowych władz nadzor. 
czych. W taki to sposób obwarowano 
kontrolę, Dziś jest to bodaj jedyny w 
Polsce przykład... (Wielka wrzawa). 

Marszałek Daszyński, Po p, Żuław- 
skim będzie przemawiał przedstawiciel 
Panów. Jeżeli Panowie nie dopuszczą 
do głosu wnioskodawcy, to możecie się 
doczekać tej samej zapłaty. Proszę Pa- 
nów zbyt głośnych, aby pozwolili mówić 
p. posłowi. 

Tow. Żuławski: Mnie to nie szkodzi, 
a tem, że Panowie krzyczą, Panowie 
dają tylko najlepszy dowód swego nie- 
czystego sumienia (Oklaski na lewicy, 
Wrzawa na ławach BB,), 

Jest to jedyny przykład w Państwie, 
ażeby półmiljardowym budżetem zarzą- 
dzał jeden człowiek bez jakiejkolw'ek 
kontroli. "Dziś niema komisji rewizyj- 
nej. N. I. K, nie ma wglądu w te rze- 
czy, rządzi sam p. Prystor przez swych 
urzędników i kontroluje się sam przez 
takich samych urzędników, A jak się 
rządzi tvym budżetem półmiliardowym? 


poprzednim, Nam, jako posłom, wolno 
zapytać, jaki jest stosunek Rządu do 
problemu praworządności w tych insty 
tucjach. Rząd nie dał odpowiedzi i nad- 
użycia pokrywał milczeniem, Chodzi 
nam więc o to, aby kwestja praworząd- 
ności była wyjaśniona. Mamy dziś w 
Polsce dwa rządy: jeden oficjalny, a 
drugi nieoficjalny, i widomą głową tego 
nieoficjalnego rządu w tym oficjalnym 
Rządzie jest właśnie Minister Prystor, 
Walka więc toczy się o to, który z tych 
rządów ma rządzić. P. Premjer postawił 
dziś pytanie, czy Izba ma zaufanie dö 
Rządu, jako całości? Na to pytanie mu- 
simy odpowiedzieć negatywnie, Nie ma- 
my zaufania do Rządu p, Bartla, nietyl. 
'ko dlatego, że solidaryzował się z p. 
Prystorem, którego działalność była nie- 
praworządna, ale dlatego, że solidary- 
zował się z p. Prystorem, który stał się 
symbolem tego systemu, z którym wal- 
czy demokracja parlamentarna, Rząd 
wykazał przez to swą słabość, nie ma- 
my interesu w podtrzymywaniu tej sła- 
bości i głosować będziemy za wnioskiem 
p. Żuławskiego o wyrażenie nieufności. 

Następnie tow, Niedziałkowski odczytał 
deklarację, którą podajemy na czele nume- 


ru, 

Ostatni w dyskusji przemówił pos. . Kie- 
ruzalski (Frak. Komun.), który po zwy” 
kłych napaściach na PPS., która „popiera” 


*rżąd faszystowski, wyksztusił, że klub jego 


będzie głosował za wnioskiem, 
REPLIKA TOW. Z. ŻUŁAWSKIEGO 


Postawiłem szereg konkretnych za- 
rzutów i przytoczyłem dowody. Pano- 
wie zapytywali, skąd mam te dokumen- 
ty. Lubię stawiać rzecz jasno, Te doku- 


. menty były wysyłane albo do Kas Cho- 


rych, albo wystawiane w Kasach Cho- 
rych na kasowym papierze i stały się w 
ten sposób przez nieostrożność funkcjo- 
narjuszy i ludzi Panom bliskich doku- 
mentami publicznemi, Urzędnicy, któ- 


ME Pinete aAA 


AKT OSKARŻENIA 


Mowa tow. Zygm. Zuławskiego o działalności 


„Zbyt wiele nagromadziło się w Polsce nieprawości“ 


SPECJALISTA OD RUGóW. 


P, Prystor przyszedł do Ministerjum 
Pracy nie, jako fachowiec; nie był zna- 
ny ze swej pracy na terenie ubez- 
pieczeń, czy ochrony pracy, czy opieki 
społecznej. Był to człowiek, który wsła- 
wił się w Polsce, jako pułkownik, i to 
nie na polu walki, lecz jako pułkownik 
znany z rugów, które na terenie Mini- 
sterjum Spraw Wojskowych wśród oii- 
cerów przeprowadzał z całą bezwzśględ- 
nością, nie wahając się narazić na 
szwank armję i spoistość armji dla o- 
siągnięcia swych celów  polityczno-par- 
tyjnych. (Wrzawa).. 

P, Prystor stał się osobą w całej ar- 
mji polskiej najbardziej znienawidzoną i 
odkomenderowany został do takiej sa- 
mej pracy na innym odcinku. Przyszedł 
do Ministerjum Pracy nie w innym ce- 
lu, jak prowadzenia dalej tego t. zw. 
„czyszczenią”, które tak skutecznie za- 
początkował w Ministerjum Spraw Woj- 
skowych. Że taki był jego zamiar, świad- 
czy najlepiej oświadczenie samego Mi- 
nistra Prystora wobec delegata Central- 
nej Komisji Związków Zawodowych, 
któremu jasno powiedział: Mam zamiar 
rządzić w Kasach Chorych zapomocą 
komisarzy. Nie obchodziło go brzmie- 
nie ustawy, nie obchodził go interes tej 
instytucji Nie troszczył się, czy zamiar 
jego był sprzeczny z istniejącem pra- 
wem, troszczył się tylko o to, czy bę- 
dzie mógł swój zamiar wprowadzić w 
życie. 


(DALSZY CIAG NA STRONIE 3-CIEJ) 


Mowy pos. pos. Brodackiego i Putka. 
Oświadczenię tow. M. Niedziałkowskiego. Głosowanie. 
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Oświad- 


rzy wykonują z polecenia komisarzy 
nadużycia, zawiadamiają nas o tem. Z 
zarzutów, które postawiłem, ani jeden 
nie został odparty, Polityka samorzą: 
dów kasowych nie jest obecnie tema- 
tem, a co do mnie osobiście nie byłem 
nigdy ministrem, ani urzędnikiem, leci 
zwykłym obywatelem, powołanym prze4 
zauianie współobywateli na odpowied- 
nie stanowisko kierownicze, Nie rządzi- 
łem, lecz podlegałem nadzorowi władz, 
Jeżeli ktoś śmie twierdzić, że jako czło« 
wiek postronny, rządziłem  Minister- 
stwem, to czyni zarzut nie mnie, leca 
Rządowi i Ministrowi waszemu, Za mo» 
ją działalność ja odpowiadałem i wła« 
dza nadzorcza nigdy przez lat dwadzie- 
ścia kilka do odpowiedzialności mnie 
nie pociągała, Jest to zrobione, aby od- 
wrócić uwagę od Ministra oskarżonego 
na mnie, który oskarża, Żaden zarzut 
nie został odparty. Jedno twierdzenie 
pos, Wojciechowskiego, odnoszące się 
do p. Nadziei, zdaje się, polega tylko 
na nieporozumieni, Powoływałem się nz 
wyrok nie z r. 1923, lecz z 1925 odno* 
śnie do inżyniera Bizańskiego, nie w. 
Rzeszowie, lecz w Warszawie, w któ- 
rym p. Bizański został przez sąd uwol: 
niony, czem stwierdzono, że zarzuty 
przeciw p. Nadziei były słuszne. 


GŁOSOWANIE 
197 GŁOSÓW PRZECIW 
RZĄDOWI, 120 GŁOSÓW 
ZA RZĄDEM 


Przystąpiono do głosowania. Marszałek 
Daszyński poddał najprzód pod głosowanie 
wniosek p. Dąbskiego, odsyłający sprawę da 
Komisji Pracy, celem zbadania ciężkich za- 
rzutów postawionych na Sejmie przy mo" 
tywowaniu wniosku PPS, Marszałek zauwa« 
żył przytem, że wniosek odraczający p 
Dąbskiego stanowi pewną nowość, poniea 
waż odsyłając sprawę do komisji bez termi- 
nu, stawia w trudnem położeniu i parlamen! 
i ministra, który przez ten czas jest nieja- 
ko zawieszony. 

P zwykłem głosowaniu wstała 
za SAEED p. Dąbskiego klub B. 
B., W. R, część B., B. S, i Stronnict= 
wo. Chłopskie, Wobec wątpliwości, 
Marszałek zarządził głosowanie 
przez drzwi, 

P, St, Stroński: Woli wisieć niż le- 
żeć, 

W głosowaniu przez drzwi wynik 
był taki, że za wnioskiem głosowało 
120 posłów, przeciw wnioskowi 197, 
Wniosek przeto upadł, 

Następnie Marszałek poddał pod 
głosowanie wniosek dj zwy- 
kłem głosowaniu przvieto go znacze 
ną większością, Na lewicy oklaski, 
Przedstawiciele Rządu wstają i zbie« 
rają się do odejścia. Posłowie z BB. 
wołają: „Niech żyje minister Prys- 
tor! P. St. Stroński: Nigdy tak nie o. 
klaskiwano odejścia Rządu. 


PILNE PRACE SEJMU 
OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA, 


Z powodu przesilenia rządowego niw 
mogę zaproponować terminu przyszłego 
posiedzenia, zwracam jednak uwagę, że 
przez Konstytucję mamy nakazane do- 
kończenie prac nad budżetem i że Kon- 
stytucja wskazuje też termin 31 marca, 
Po naradzie będę więc musiał któregoś 
dnia zwołać posiedzenie dla załatwienia 
sprawozdania Komisji Budżetowej, a po- 
nieważ jest to związane obecnie ze 
sprawą Funduszu Kultury Narodowej 
będę musiał poprzednio jeszcze przedło: 
żyć projekt ustawy o Funduszu Kultury 
Narodowej. Wysoka Izba dlatego w 
swoim czasie nie głosowała za Fundu- 
„szem Kultury Narodowej, że domagała 
się ustawy. Obecnie projekt takiej usta- 

został wniesiony i znajduje się w 
Komisji Senat zaś, uchwalając budżet, 
wstawił pozycję na Fundusz Kultury 
Narodowej. Postawienie więc i tej spra- 
wy na porządku dziennym uważam za 
obowiązek. Ale jest jeszcze jedna spra« 
wa, mianowicie kwestja „odpowiedzi 
Sejmu na pytania, postawione przez 
Trybunał Stanu w sprawie b. Ministra 
Skarbu p. Czechowicza. Chcąc zająć 
merytoryczne stanowisko w tej sprawie; 
Sejm musi rozpatrzeć kredyty dodatko- 
we za rok 1927 28. Te punkty w mojem 
rozumieniu muszą być obowiązkowo za* 
łatwione przed 31 marca. Jeśli zaś prze- 
silenie rządowe skończy się rychło — 
jak się tego spodziewać można — to Í 
inne ważne sprawy, np, te, które dził 
były na porządku dziennym, będziemy 
mogli załatwić, 


Zamykam posiedzenie. 


Posłowie B. B., opuszczając salę o 
brad, zaintonowali „Pierwszą Brygadę * 
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Do sprawozdania z ostatniego po- 
siedzenia Senatu wkradła się pomył- 
ka. Mianowicie za wnioskiem skreśle- 
nia 1 zł. z funduszu dyspozycyjnego 
Prezesa Rady Ministrów głosowali 
także senatorowie ukraińscy, co ni- 
niejszem prostujemy, 
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Kronika polityczna 


GOSPODARKA FINANSOWA SAMO- 
RZĄDÓW. ZARZĄDZENIA MIN. Jó- 
ZEWSKIEGO. 


Minister Spraw Wewn. wystosował okól- 
nik, omawiający bardzo wyczerpująco spra- 
wę gospodarki finansowej związków komu- 
nalnych. Okólnik ten pozostaje w związku z 
rozpoczętym okresem zatwierdzania budże- 
tów związków komunalnych, 

Zarówno obecne trudności życia gospodar- 
czego kraju — pisze p. minister Józewski — 
dające się dotkliwie odczuwać również związ 
kom komunalnym, jak i szereg zarzutów, 
podniesionych w Sejmie w czasie dyskusji nad 
budżetem M, S, Wewn. przeciw gospodarce 
niektórych związków komunalnych, skłaniają 
mnie do uazielenia w porozumieniu z p, Mi- 
nistrem Skarbu podległym mi organom 
władzy nadzorczej nad samorządem poniż- 
szych wskazówek. 

Okólnik zaznacza, że wysokość budżetów 
związków komunalnych na rok 1930—31 nie 
powinna w zasadzie przekraczać wysokości 
ich budżetów na bieżący okres budżetowy, a 
wydatki powinny być preliminowane z za- 
stosowaniem jak najdalej posuniętej osz- 
czędności, nie przekraczającej jednak tej 
granicy, poza którą redukcja wydatków wpły 
nąć by mogła na szkodliwe dla interesu pu 
blicznego obniżenie poziomu gospodarki 
związków komunalnych. 

Zasada oszczędności w wydatkach powin- 
na być stosowana  przedewszystkiem przy 
preliminowaniu wydatków inwestycyjnych. Z 
uwagi na szczupłość dochodów, jakiemi roz- 
porządzają związki komunalne oraz ze 
względu na brak dogodnego kredytu długo- 
terminowego okólnik zaleca przeprowadza- 
nie tylko takich inwestycyj, które są istot- 
nie nieodzowne z punktu widzenia interesów 
ludności, przyczem z szeregu pilnych potrzeb 
miejscowych powinny być uwzględniane tyl- 
ko inwestycje najpilniejsze. 

Nie powinno się wogóle rozpoczynać in- 
westycyj bez absolutnej pewności otrzymania 
w ściśle określonym terminie kredytu długo- 
terminowego, względnie bez zupełnie pew- 
nych widoków na realizację dochodów, prze- 
znaczonych na pokrycie wydatków inwesty- 
cyjnych . ` 

Dochody budżetowe powinny być prelimi- 
nowane z dużą oszczędnością, t. j. przede- 
wszystkiem w granicach istotnie przysługu- 
jących związkom komunalnym uprawnień, 
poza tem przy uwzględnieniu źrudności płat- 
niczych ludności. Obecna sytuacja gospodar- 
cza nietylko nie pozwala na rozszerzenie u- 
prawnień finansowych związków komunal- 
nych, ale przeciwnie każe przewidywać, że 
nie osiągną one nawet pełnej wysokości 
wpływów w ramach ich uprawnień podatko- 
wych, a to wobec osłabienia siły płatniczej 
ludności, Z tego też względu należy zawczasu 
przestrzec związki komunalne, aby przy wy- 
konywaniu budżetów liczyły się stale z osią- 
kanemi wpływami podatkowemi i do nich 
stosowały realizację wydatków. Dotyczy to 
przedewszystkiem gmin wiejskich b. Kongre- 
sówki oraz województw wschodnich. 

W dalszym ciągu skólnik zwraca uwagę, 
te wiadze nadzorcze przy zatwierdzaniu bud- 
żetu związków komunalnych winny prze- 
strzegać odnośnych przepisów. Częste są na- 
rzekania na stałą ingerencję władzy nadzor- 
czej w formie zarządzeń z dziedziny celowo- 
ici zamierzeń związku komunalnego, Wła- 
dze nadzorcze pcwinny się wstrzymać z wy- 
dawaniem zarządzeń lub zaleceń jakichkol- 
wiek pod adresem związków komunalnych, 
których wykonanie zwiększyć by mogło wy- 
datki związków komuxalnych, 


ZAUFANIE DO POS, PUTKA 


Komisja Administracyjna na wczoraj- 
szem posiedzeniu odrzuciła 16 głosami 
przeciwko 14 wniosek pos, Sobolewskie- 
go (BB) wyrażenia votum nieufności 
przewodniczącemu komisji pos. Putkowi 
[Wyzw.). Za wnioskiem głosowały na- 
stępujące kluby: BB, Klub Narodo 
braz B, B, S. . 


ROZPATRYWANIE SKARG WYBOR- 
CZYCH W SĄDZIE NAJWYŻSZYM. 


Na dzień 17 b, m. wyznaczyła izba 
dla straw wyborczych Sądu Najwyższe- 
go rozpatrzenie protestów, zgłoszonych 
z okręgu Nr. 58 Krzemieniec, ; 

USTALENIE TEKSTU UKŁADU 

POLSKO - NIEMIECKIEGO, 
, (PAT.), Wczoraj pełnomocnicy sbu 
rządów dla rokowań handiowych pols- 
|ko-niemieckich ustalili ostateczny tekst 
ząwieranego układu. Podpisania polsko- 
niemieckiego traktatu handlowego spo- 
dziewać się należy już niebawem, 

KONFISKATA ZA ARTYKUŁ 

O PRZESZŁOŚCI P. LAMOTA 


Ww Poznaniu skonfiskowano „Berliner 
Illustrierte Nachtausgabe' Nr. 60 z datą 
12 marca za artykuł p, t, „Raubmórder 
als Wojewoda”, opisujący przeszłość wo- 
jewody Lamota. 


ART OSRARŻENIA 


Dokończenie mowy tow. Zygmunta Żuławskiego 


Na wystawie w Poznaniu przez 
dwa mysiące w imieniu p. Prystora po- 
wtarzano codziennie, że podstawą ubez- 
pieczenia społecznego jest samorząd u- 
bezpieczońych, A jednocześnie nie wa- 
hał się naruszyć tego samorządu, ażeby 
osiągnąć swoje cele polityczno - par- 
tyjne, 


OBAWA 
PRZED UBEZPIECZONYMI. 


Wbrew ustawie zakazał p. Prystor 
odbycia zjazdów związków kas cho- 
rych, które miały wybrać nowe władze, 
Uczynił to, chociaż równocześnie urząd 
okręgowy pismem do kasy warszawskiej 
stwierdził, że tylko zarząd mocen jest 
wstrzymać czy zarządzić nowe wybory, 
Równocześnie z tem ogłosił rozwiąza- 
nie tych związków, którym uniemożli- 
wił pracę. Potem wziął się do samych 
Kas Chorych i wstrzymał rozpisane wy: 
bory do nich, To już nie jest naruszenie 
własności partyjnej, lecz prawa samo- 
rządu ubezpieczonych. Bał się widocznie 
nie partji, lecz samych ubezpieczonych. 


KOMISJA POTĘPIŁA P. PRYSTORA. 


Specjalna komisja, wybrana 'przez 
Komisję budżetową, badała te sprawy i 
w sprawozdaniu swem stwierdziła, że p. 
Prystor nie miał podstaw prawnych ani 
dostatecznych przyczyn do takiego po- 
stępowania. Także Główny Urząd ubez- 
pieczeń w Warszawie, ani odnośny u- 
rząd okręgowy, nie miały do tego po- 
wodów. Każdy inny minister wyciąg- 
nąłby z tego orzeczenia podkomisji od- 
powiednie konsekwencje, p. Prystor je- 
dnak czuł się bardziej należącym do in- 
nego resortu, niż do Ministerjum Pracy 
i nie robił sobie nic z tego votum nie- 
ufności, rozumiejąc, że nie opiera się na 
zaufaniu Izby, lecz na zaufaniu swego 
ministerjalnego kolegi. 


UCIECZKA 
PRZED ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 


P, Prystor przystąpił do rozwiązywa- 
nia Kas Chorych z powodów błahych i 
śmiesznych. Jedyną podstawą do oceny 
tego postępku powinny być tylko te 
motywy, które władza rozwiązująca po- 
dała jako powód rozwiązania, a nie 
plotki później przez komisarzy podawa- 
ne. Tembardziej, że słowa p. Prystora 
często nie odpowiadają faktom, twier- 
dził np., że Zielińskiemu nie odebrano 
orderu, a pokazało się, że jednak ode- 
brano. (Wrzawa ciągła na ławach BB. 


` Oklaski na lewicy). 


Podaliśmy skargę do Głównego Urzę. 
du, by można było uzyskać orzeczenie 
Trybunału Administracyjnego, Gdyby p. 
Prystor miał czyste sumienie, byłby cze- 
kał, co powiedzą te władze, czy istot- 
mie potępią działalność władz autono- 
micznych, Ale p. Prystor uniemożliwił 
zgóry pójście da wyższej instancji, Na 
skargę nie odpowiadano 7 miesięcy, a 
ne. moją interpelację otrzymałem odpo- 
wiedź, że nie odpowiada się dlatego, 
ponieważ przewodniczący i zarządy Kas 
rozwiązanych już nie istnieją. Czy czło- 
wiek, który uważa, że jest w porządku, 
broni się w ten sposób przed drogą in- 
stancyj? 


FACHOWCY P, PRYSTORA. 


W rozwiązanych kasach ustanowił p. 
Prystor komisarzami przeważnie ofi- 
cetów, ludzi zupełnie nie fachowych, 
a usunął ludzi, którzy przez lat kilkana- 
ście i kilkadziesiąt nabyli doświadcze- 
nią. Czy człowiek, który w koszarach 
nie słyszał nawet nigdy, że istnieją ja- 
kieś ubezpieczenia, może je sanować? 
P. Prystor mógł przecież powołać wy- 
trawnych znawców, ale jemu zależało na 
tem właśnie, aby mieć ludzi, którzy nie 
mają nic z ubezpieczeniami wspólnego, 


KOMISARZE P, PRYSTORA 


Ustanawia p. Prystor jednego komisa- 
rza na kilka kas, ustanawia komisarzami 
urzędników Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie, a więc urzędników, którzy ma- 
ją nadzorować, stawia na posterunku, 
który trzeba nadzorować, Ale to jest 
drobnostka wobec tego, że p, Prystor po- 
służył się ludźmi moralnie zdyskwalifi- 
kowanymi. W Pińsku został mianowany 
komisarzem człowiek karany za dezer- 
cję prawomocnym wyrokiem sądowym. 
W Nadwórnej człowiek karany za naj- 
zwyklejszą kradzież trzyletnim krymina- 
łem, We Lwowie powołano człowieka, 
który był oskarżony o  szpiego- 
stwo na rzecz państwa austrjackiego 
i to nie z pobudek ideowych, lecz za pie- 
niądze. To jest p. komisarz Nadzieja, 
(Nieustanna wrzawa na ławach BB.) Czy 
Panowie bronicie tych rzeczy, czy się z 
niemi solidaryzujecie? Dla „sanowania” 
Związku Okręgowego we Lwowie powo- 
łano człowieka, który już w sferach le- 
gjonowych cieszył się najgorszą opinją 
i który był przedtem prezesem w insty- 
tucji, którą rozwiązano z powodu wadli- 
wej gospodarki, W Drohobyczu komisa- 
rzem został człowiek umysłowo” niepo- 
czytalny, Kiedy te fakty przytoczyłem 
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p. Prystorowi, z początku zaprzeczał, a 
potem nie umiał odpowiedzieć. W parę 
tygodni zaś po dyskusji w Komisji Bud- 
żetowej, zamianował nowego komisarza 
w Nowym Targu, człowieka karanego za 
oszustwo w tej samej instytucji prawo- 
mocnym wyrokiem. 

To już nie jest łamanie prawa, to jest 
cyniczne naigrawanie się z moralności 
publicznej. (Wrzawa wzmaga się), Ja 
nie jestem ministrem, ale gdybym nim 
był, nie usuwałbym się od odpowiedzial- 
ności, 

NADUŻYCIA I BRUDY 

Mógłbym przytoczyć cały szereg wy- 
padków niesłychanej gospodarki komi- 
sarzy. Taki pan przychodzi do Kasy i 
naznacza sobie pensję 1,500 albo 2.000 
złotych. Z pieniędzy publicznych kupują 
auta, kupują mieszkania, 


WYDALANIA 

Wydalono najstarszego bodaj lekarza 
ubezpieczeniowego, który w  Kasach 
Chorych trzydzieści kilka lat pracował, 
rok temu dostał order „Polonia Restitu- 
ta” za specjalne zasługi, położone na 
polu ubezpieczeń społecznych. I naraz 
przychodzi komisarz posądzony o szpie* 
gostwo i tego człowieka z Kasy, jako 
„szkodnika, wydala, 

Wydalono z Kasy z miejsca bez od- 
szkodowania dr. Zajdla, jednego z naj- 
bardziej dzielnych społeczników, czło- 
wieka, który całe swoje mienie stracił 
w walce o Polskę na Śląsku Cieszyń- 


skim, 
WZROST KOSZTÓW 


Kiedy rok temu koszta administracyj- 
ne wynosiły 9%, obecnie, jak stwier- 
dził p. Kuśnierz, referent budżetu Mini- 
sterjum Pracy, koszta administracyjne 
wzrosły do 14%. Inaczej być nie może, 
Pensje, przyjmowanie urzędników, to są 
rzeczy, za które mają płacić ubezpiecze- 
ni, pracodawcy, a przez to całe społe- 
częastwo. pr 

Ale nie to jest najważniejsze, nie w 
tem leży źródło skarg. P, Minister Pry- 
stor z Kas Chorych zrobił instytucję dla 
swojej partji i dla swego kierunku poli- 
tycznego, 


NA CO IDĄ PIENIĄDZE 
UBEZPIECZONYCH? 

W Pińsku redakcja „Przedświtu” za- 
żądała od maleńkiej Kasy, której cały 
koszt administracji wynosi około 2.000 
zł, miesięcznie, zapłacenia 1.800 zł., po- 
wołując się na jakąś rzekomą umowę o- 
głoszeniową. Komisarz umowy takiej nie 
podpisał, zwrócił się do urzędu ubezpie- 
czeniowego w Warszawie, P, inż, Gra- 
bowski powiedział: „Tak, ja taką umowę 
zawarłem i proszę przesłać redakcji 
„Przedświtu* 500 zł.” 

W Krakowie Kasa Chorych, jako jed- 
ną ratę wyłaciła federacji polskich ob- 
rońców Ojczyzny kwotę 750 zł., następ- 
nie dalsze, 


LIST DO DR. SZUMSKIEGQ 
W TARNOWIE, 
Mam tu list: P 
Powiatowa Kasa Chorych w Tarno- 
wie. Do p. D-ra Romualda Szumskiego, 
dyrektora Powiatowej Kasy Chorych w 
Tarnowie: Wobec zachodzącej pomię- 
dzy Panem, a obecną władzą Kas róż- 
nicy w zapatrywaniach na kwestje spo- 
łeczno - polityczne, zwalniam Pana z 
posady". 
I to nie jest jeden wypadek tego ro- 
dzaju. 
PRZYMUS MORALNY. 


Mam tu, proszę Panów, oświadcze- 
nie; 

„W dniu 28 s'erpnia zostałem za- 
"wezwany do gabinetu Pana Dyrektora 
Tyszki, który zaczął ubolewać nadem- 
ną, nad moją rodziną, gdyż zostanę nie- 


NA ILE SENAT 
ZMIENIŁ BUDŻET? 


Budżet po uwzględnieniu poprawek 
poczynionych przez Senat zamyka się 
po stronie dochodów kwotą złotych 
3.038.326.991, po stronie wydatków zło- 
tych 2.945,644,246, nadwyżka budżetowa 
wynosi zł, 92.682.745. 

Senat przeto nadwyżkę wykazaną 
przez Sejm zmniejszył o kilkanaście 
miljonów złotych, 


SPROSTOWANIE 
W SPRAWIE 8 MILJ. 


W enegdajszym numerze „Robotnika” 
w art, „Wydatk* rządu „pomajowego” 
podano błędnie słowa tow. Libermana. 
Odpowiedni ustęp powinien brzmieć: 
„Co się tyczy dalszych 3 miij., nie wia- 
domo kto ich żądał, gdyż jest tylko ślad, 
iż cyfrę 5 milj — w» wniosku min, skar- 
bu, sporządzonym na 19,X w załatwieniu 
pisma Piłsudsk ego — poprawiono atra- 
mentem na 8 milj., które zostały uchwa- 
lone przez Radę Ministrów dopiero 10 
lutega. j 


długo bez pracy. A mówiąc z komisa- 
rzem Kasy, z panem Polakiewiczem, że 
jestem niezastąpionym pracownikiem, 
postanowił mnie zostawić pod warun- 
kiem, o ile przejdę do P, P. S. dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej i podpiszę dekia- 
rację, że będę prowadził polityczną ro- 
botę. Tego nie zrobiłem i zostałem z 
Kasy usunięty", 

Mam trzeci wypadek, o którym akt 
w oryginale mam w ręku. Pan komisarz 
kasy w Krakowie zaprosił do siebie se- 
kretarza Związku, pana Durlaka, skoń- 
czonego prawnika i podyktował mu o- 
świadczenie: Występuję ze Związku 
Pracowników takich a takich, sprawa- 
mi społecznemi zajmować się nie będę, 
i obiecał, że jeżeli to podpisze, w kasie 
pozostanie. Ponieważ tego nie podpisał, 
z kasy go wydalono. 

Proszę Panów, jaki stosuje się pod 
tym względem teror, wykazuje list, który 
dla mnie osobiście stanowi dużą war- 
tość, list starego rokotnika, który pisze 

c: 

ý „Gdy przed 19 laty, będąc w Krako- 
wie na zlocie Grunwaldzkim w mundu- 
rze sokolim, miałem sposobność wi- 
dzieć udział PPS, z Daszyńskim na cze- 
le; uważnie słuchałem jego przemówie- 
nia i wówczas rumieniec wstydu oblał 
moje oblicze, że ja będąc robotnikiem, 
nie stoję w tych szeregach. Miałem 
przyjemność być z wami, było mi do- 
brze. Dziś was muszę rzucić, mam pół 
tuzina dzieci, chyba zrozumiecie, mu- 
szę. (Tow. Zaremba: Żandarmskie meto- 
dy. Wrzawa). 

Tow. Żuławsii cytuje następnie cały 

szereg dokumentów, z których wynika, 
że wywierano nacisk na fachowych, do- 
świadczonych pracowników, aby zmie- 

nili swe przekonania, to mogą zostać w 
kasie, w przeciwnym razie grożono im 
dymisją. å 

KOMPROMITACJA NA TERENIE 

MIĘDZYNARODOWYM. 


We wrześniu roku zeszłego odbywa- 
ła się w Genewie międzynarodowa kon- 
ferencja pracy w sprawie stosunków 
pracy marynarzy na okrętach handlo- 
wych. Na konferencję tę każdy Rząd 
zobowiązany był presłać sprawozdanie 
i wypełniony kwestjonarjusz. Rząd pol- 
ski, czyniąc temu wymogowi zadość, 
kwestjonarjusz taki przesłał i ten kwe- 
stjonarjusz został wydrukowany w ofi- 
cjalnem wydawnictwie Międzynarodo- 
wego Biura Pracy w Genewie, Kwestjo- 
narjusz ten mam w tekście niemieckim, 
otóż tam jest napisane: 

„Czas pracy, długość czasu pracy na 
okrętach w Polsce uregulowane są usta- 
wą o czasie pracy w handlu i przemy- 
śle. 

Art, I tej ustawy określa, że czas 
pracy wynosi 8 godzin dziennie", 

Jak tylko konferencja się skończyła, 
p. Minister Prystor wspólnie z p. Mini- 
strem Kwiatkowskim wydają do urzędu 
morskiego polecenie, że ustawa z 18 
grudnia 1919 r. o czasie pracy w handlu 
i przemyśle nie ma zastosowania na 
flocie handlowej. 

Proszę Panów, to już graniczy ze skan- 
dalem. Ja się o tym akcie składania fał- 
szywych raportów na gruncie międzyna- 
rodowym dowiedziałem w Genewie. Pa- 
nie Ministrze, Pan może robić, co chce, 
ale Panu nie wolno dyskredytować do- 
brego imienia polskiego zagranicą. (Hu- 
czne oklaski na ławach P, P, S.). r 
CZY MOŻNA TOLEROWAĆ TAKIEGO 

MINISTRA? 


I w takich warunkach zapytuję, czy 
może być ministrem człowiek, który w 
swoim zarządzie administracyjnym i w 
wykonaniu powierzonego mu prawa 
nadzoru, podeptał prawo, jak to udo- 
wadnia i ocenia Komisja Budżetowa? 
Czy może być ministrem człowiek, któ- 
ry, mając pełną świadomość popełnio- 
nego bezprawia, usuwa się formalistycz- 
nemi względami od wymiaru sprawie- 
dliwości przez powołane instancje? Czy 
może być ministrem człowiek, który w 
instytucji powierzonej swojej pieczy, 
wprowadza najdzikszą „partyjność”, po- 
zwala na szafowanie pieniędzmi na ce- 
le partyjne i uprawia personalną poli- 
tykę wyłącznie pod kątem widzenia 
partyjnictwa? Czy wreszcie może być 
ministrem człowiek, który na stanowiska 
rządowe, jako reprezentantów Rządu 
powołuje ladzi moralnie zdyskwaliiiko- 
wanych, sądownie karanych za najordy- 
narniejsze zbrodnie pospolite? Czy mo- 
że być ministrem człowiek, który na 
gruncie międzynarodowym obniża po- 
wagę imienia polskiego. Mojem zdaniem 
odpowiedź jest jedna — nie, ` 

Jeżeli w tych warunkach Rząd soli- 
daryzuje się ze stanowiskiem tego mi- 
nistra, rep tych Z Rząd 
solidaryzuje z św iem prawa, z 
Pesut na gruncie międzynarodo- 
wym, z uprawianiem „partyjnictwa”, to 
lepiej, żeby ten Rząd poszedł. Proszę o 
uchwalenie wniosku. (Oklaski na ławach 
P, P. S. 
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|PRZEGLĄD PRASY 


W obliczu przesilenia. 


Prasa wczorajsza jeszcze przed głoso: 
waniem Sejmu nad wnioskami nieufno. 
ści dla dwóch ministrów wyraziła prze- 
konanie, że rząd p. Bartla, solidaryzu- 
jąc się z p. Prystorem, musi upaść. 

Pisma sanacyjne winę za przesilenie 
zrzucają oczywiście na Sejm, na opozy- 
cję. 

„Dzień Polski" pisze nawet, że cen“ 
trolew nie wykazał poczucia.. państwo- 
wego, ani „chytrości politycznej (!)”; 
Okazuje się, że już p. Prystor jest miarą 
państwowości w Polsce! Co do „chytre- 
ści politycznej”, to chętnie odstępuje- 
my pierwszeństwo sanacji, która swa 
„chytrością” nabija sobie jednego guzj 
po drugim. 

Najbardziej ulubionym argumentem 
prasy sanacyjnej jest ten, że centrolew 
jakoby zobowiązał się wobec N. D., że 
będzie głosował przeciw min, Czerwiń- 
skiemu, wzamian za co N. D. jakoby 
miała poprzeć centrolew przeciw Pry- 
storowi. Święte oburzenie zapanowało 
na ławach dzienników 4-ej brygady. Aż 
oto „Przegląd Wieczorny* donosi, że 
kluby P. P, S., Wyzwolenie i Str. Chłop- 
skie zdecydowanie  oświadczyły się 
przeciw wnioskowi nieufności dla min 
Czerwińskiego, Wszystkie „argumenty” 
sanacji zapadły się jak domek z kart! 


Jeszcze o mowie p. Bartla. 


„Gazeta Warszawska" stwierdza, że 
krytyka parlamentaryzmu mogła robić 
wrażenie jeszcze w r. 1926, a nie obec- 
nie po 4 latach rządów sanacyjnych. Je- 
śli wystąpienie p. Bartla miało na celu 
odwrócenie uwagi od tych, co ponoszą 
odpowiedzialność za złe rządy, to było 
ono wystrzałem w próżnię. „Trzeba mieć 
odwagę być sobą, brać na siebie odpo- 
wiedzialność całkówitą, umieć się usu- 
nąć, gdv się nie ma ani istotnej władzy, 
ani możności postępowania samodziel- 
nego. Jeśli się ktoś na to zdobyć nie u- 
mie, to traci prawo moralne do poucza- 
nia innych i występowania w roli ka- 
znodziei”. 

„Rzeczpospolita“ 
Bartla „gromem z jasnego nieba” i za- 
stanawia się, co mogło skłonić b. pre- 
mjera do jego wystąpienia. Koniec koń- 
ców — organ chadecki nie jest w sta- 
nie zgłębić mądrości naszych sanacyj- 
nych mężów stanu i oczekuje wyjaśnie- 
nia od... echa mowy p. Bartla. A nuż 
istotnie echo będzie mądrzejsze. 


„Naprzód“ odsłania cel przemówienia 


p. Bartla. Oto miał on nie dopuścić do . 


uchwalenia wniosku przeciw p. Prysto- 
rowi. Sprawdziłoby się tedy nasze wczo- 
rajsze twierdzenie, że p. Bartel mówił 
o konstytucji, a myślał o wniosku prze- 
ciw Prystorowi, i 

„Czas“ jest słodkawo-kwwaśny, Podo- 
ba mu się krytyka parlamentaryzmu: 
wygłoszona przez p. Bartla, ale z nie- 
pokojem zapytuje, kiedy i jak Rząd 
„sporządzi' nową konstytucję, skorc 
Sejm obecny nie idzie i nie pójdzie na 
rękę Rządowi?! 

Prystor jako kajdaniarz, 

„Przedświt" ogłasza głupią odezwę 
świeżo założonego Komitetu B. B. S. w 
Przemyślu W odezwie tej nazywa się p. 
Prystora katorżnikiem i.. kajdaniarzem. 

Nie uważamy tego określenia za obra- 
zę. Ale przypomnijmy sobie, jaką wrza- 
wę podniosła niedawno prasa sanacyj- 
na, kiedy krytyk literacki J. N. Miller 
nazwał Sieroszewskiego eks-kajdania- 
rzem. Posypały się wyzwiska, policzki, 
polała się krew. 

O, kajdaniarze głupoty i obłudy sana 
cyjnej! A 


- BILANS 
BANKU POLSKIEGO 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę marca r. b. wykazuje zapas zło- 
ta 701 mil. 110 tys. zł, t. j. o 54 tys. zł. 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pie- 
niądze i należności zagraniczne, zaliczo- 
ne do pokrycia, zmniejszyły się o 20 mil. 
495 tys. zł, do sumy 339 mil. 986 tys, zł, 
natomiast niezaliczone do pokrycia 
wzrosły o 8 mil. 944 tys. zł, do sumy 109 
mil. 344 tys. zł. Portfel wekslowy spadł 
o 31 mil. 949 tys. zł. i wynosi 636 mil. 
497 tys. zł. Również i pożyczki zastawo- 
we zmniejszyły się o 907 tys. zł. do 69 
mil, 362 tys. zł. Inne aktywa wynoszą 
120 mil. 801 tys. zł., zatem o 2 mil. 457 
tys. zł. więcej niż w poprzedniej deka- 
dzie. 

W pasywach pozycja natychmiast płat 
nych żobowiązań zmniejszyła się o 4 mil. 
674 tys. zł, (451 mil. 760 tys. zł). Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 37 
mil 636 tys. zł. (1.244 mil. 123 tys. zł). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowią- 
zań Banku wyłącznie złotem wynosi 
41.34% (11.34% ponad pokrycie statu- 
towe), pokrycie kruszcowo - walutowe 
61.39% (21.39% ponad pokrycie statu 
towe), wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wyno 
si 56.35%. (P. A. T.L 


nazywa mowę p. , 


ŚRO Sir. 4 KORZE CEE TYRONE URZ EWKA 


TELEGRAMY 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
ROZEJMU CELNEGO 


Genewa, 14 marca. (PAT. Na mię- 
dzynarodowej konferencji rozejmu cel- 
nego nastąpiło w piątek znaczne odprę- 
żenie. Włoska i niemiecka delegacje od- 
stąpiły od swego nieprzejednanego stą- 
nowiska wobec przewidzianych w przed- 
stawionym przez delegację francuską 
projekcie umowy wyjątków od zobowią- 
zania niepodwyższania ceł na okres je- 
dnego roku, Układające się strony, któ- 
re na skutek podwyższenia ceł na to- 
wary, znajdujące się na liście wyjąt- 
ków, narażone zostałyby. na straty, mia- 
tyby zastrzeżone prawo podjęcia roko- 


| 


wań w tej sprawie, względnie prawo 
wycofania się z umowy stabilizacyjnej. 

Druga komisja konferencji zajmowała 
się na posiedzeniu  popołudniowem 
szczegółowem ustaleniem programu 
przyszłych rokowań gospodarczych i 
celnych. 

Genewa, 14 marca. (PAT... Na dzi- 
siejszem posiedzeniu konferencji w spra- 
wie rozejmu celnego delegat angielski 
Graham wyraził zgodę na przyjęcie pro- 
jektu francuskiego, zalecając możliwie 
najbardziej liberalne stosowanie go w 
praktyce, ; 


KONFERENCJA MORSKA 


Londyn, 14 marca. (PAT.). Agencja 
Reuteta donosi ze źródeł francuskich, 
że sytuacja na konferencji morskiej jest 
obecnie przejściowa, niedzielą jednak 
może być dniem decydującym. W czasie 
rozmów, które mają się odbyć w nie- 
dzielę, Briand powróci do propozycji 
paktu, opartego na wzajemnych $waran- 
cjach, obejmującego tylko państwa eu- 
ropejskie bez udziału Ameryki, Jeżeli 
stanowisko MacDonalda będzie w dal- 
szym ciągu nieprzychylne, Francja by* 
łaby zmuszona do obstawania przy ta- 
kich cyfrach tonażu, które — zdaniem 
ster francuskich — potrzebne są dla o- 
chrony bezpieczeństwa kraju w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, W takim ra- 
zie dalsze dyskusje dotyczyłyby wyłącz- 


nie zagadnień technicznych, związanych 
z ograniczeniem zbrojeń na morzu, 

Londyn, 14 marca, (PAT.). Organ La- 
bour Party „Daily Herald” donosi, że w 
związku z podjętemi przez MacDonalda 
wysiłkami, w celu doprowadzenia do 
pomyślnych wyników konferencji, Gran- 
di oznajmił, że przygotowuje się do po- 
czynienia bardzo ważnej koncesji, O ile 
możnaby w ten sposób ocalić konferen- 
cję, to Włochy byłyby prawdopodobnie 
gotowe do natychmiastowego podpisa- 
nia z Francją traktatu rozjemczo-poje- 
dnawczego, a prawdopodobnie również 
do zmiany, lub wyrzeczenia się żądań 
parytetu. Obecnie, jak zaznacza dzien- 
nik, oczekiwana + odpowiedź Fran- 
cji. 


KUMUNIŚCI PRZECIWKO WŁASNEJ POLITYCE 


Berlin, 14 marca, (AW.), Według do- 
niesień z Moskwy, obradujący w piątek 
komitet centralny sowieckiej partji ko- 
munistycznej pod przewodnictwem Sta- 
lina, powziął, w sprawie przeprowadzo- 
nej ostatnio masowo kolektywizacji go- 
spodarstw, szereg sensacyjnych rezolu- 
cyj. Przedewszystkiem więc, stwierdzo- 

"mo, iż przeprowadzona obecnie kolek- 
tywizacja gospodarstw indywidualnych 
odbywa się w sposób, który godzi w in- 
teresy partji. Gospodarstwa indywidu- 
ane winny łączyć się w kolektywy do- 
browolnie, a nie drogą przymusu. Wo- 
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bec tego komitet centralny wypowiada 
się stanowczo przeciwko kolektywiza- 
cji przymusowej. Również Politbiuro 
powzięło rezolucję, w której nakazuje: 
1j zaniechania przymusowej kolektywi- 
zacji chłopskich gospodarstw indywidu- 
alnych, 2) przywrócenia targów, z u- 
działem włościan, 3) zamykania świą- 
tyń tylko na życzenie miejscowej lud- 
ności. 

Rezolucje te świadczą, iż prowadzona 
dotychczas polityka teroru na wsi wy- 
dała jaknajgorsze rezultaty, przede- 
wezystkiem dla bolszewików. 


NACJONALIŚCI NIEMIECCY DEMONSTRUJĄ 
PRZECIWKO UMOWOM HASKIM | 


Berlin, 14 marca. (PAT... Na znak 
protestu przeciw przyjęciu umów ha- 
skich przez Reichstag i podpisaniu ich 
przez prezydenta, nacjonaliści niemiec- 
cy zapowiadają na szeroką skalę zakro- 
joną akcję protestacyjną w całym kra- 
ju. Już na niedzielę w poszczególnych 
miejscowościach zwołane są zgromadze- 


nia publiczne. Wczoraj wieczorem na 
wielkim placu przed Reichstagiem gru- 
pa nacjonalistycznej młodzieży urządzi- 
ła demonstrację przed pomnikiem Bis- 
marcka, paląc publicznie symboliczny 
egzemplarz umów haskich. Policja roz- 
pędzić musiała przemocą demonstran- 
tów. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIA W KOŁACH 
REICHSWEHRY 


Berlin, 14 marca (PAT.). Z Mona- 
thjum donoszą: Prowadzone przez M:- 
nisterstwo Reichswehry * dochodzenie 
doprowadziło do wykrycia nielegalnej 
propagandy hittlerowskiej w garnizonach 
Reichswehry w Bawarji Na skutek za- 
rządzenia nadprokuratury Rzeszy, a- 
resztowała policja oneglaj dwóch po- 
ruczników pod zarzutem uprawiania 


wśród wojska propagandy antypaństwo- 
wej na rzecz radykalnego programu na- 
cjonalistycznego. W mieszkaniach aresz- 
towanych skonfiskowano cały szereg 
obciążających dokumentów, W najbliż- 
szych: dniach oczekują dalszych areszto- 
wań zarówno w kołach  Reichswekry, 
jak i wśród osób prywatnych. 


PIJANI MARYNARZE POBILI PASAŻERÓW 
KOLEJKI PODZIEMNEJ W NEW YORKU 


Nowy Jork, 14 marca. (AW.). W po- 
fiągu kolei podziemnej New York — 
New Jersey doszło wczoraj wieczorem 
do krwawej bójki, którą wszczęli czte- 


rej pijani marynarze załogi krążownika - 


amerykańskiego „Gilmer', Marynarze 
ci pobili mianowicie wszystkich pasaże- 
rów mężczyzn, w całym pociągu, skła- 


dającym się z 4 wagonów, Dopiero sil- 
ny oddział policji, wezwany na jednej ze 
stacyj, obezwładnił awanturników. Ma- 


„ROBOTNIK“, sobota, 15 marca 1930 r. 


TOW. TEOFIL. 


ARENDARSKI 


Dnia 6 marca b. r. odbył się w Ję- 
drzejowie pogrzeb długoletniego człon- 
ka Partji — tow. Teofila Arendarskiego. 

Od najmłodszych prawie lat tow. T. 
Arendarski brał udział w ruchu socja- 
listycznym, to też kiedy powołano ge 
do szeregów armji rosyjskiej, pracę so- 
cjalistyczną przeniósł na grunt wpjsko- 
wy. 

W czasie okresu rewolucyjnego kil- 
kakrotnie odsiadywał więzienie w Kiel- 
cach i w Warszawie, poczem zawsze z 
powrotem stawał w szeregach Partji, 
Żadne represje nie mogły złamać tego 
dzielnego działacza socjalistycznego. 

W Partji był nadzwyczaj sząnowany 
za swą bezinteresowną i ofiarną pracę 
i obdarzony jaknajwiększem zaufaniem. 

W wyborach do Rady Miejskiej o- 
tdrymał godność radnego. Na tym po- 
sterunku, pomimo długiej choroby, wy- 
trwał do końca. 

Śmierć Jego wywarła głębokie wra- 
żenie w całem mieście, a jak bardzo był 
szanowany, świadczyły tłumy, które 
wzięły udział w pogrzebie. 

O godzinie 4-ej wyruszył kondukt po- 
śrzebowy z mieszkania zmarłego. Na 
czele konduktu niesiono krzyż, zrobio- 
ny przez miejscowych towarzyszów, ©- 
raz czerwony sztandar Stowarzyszen a 
b. Więźniów Politycznych. Dalej niesio- 
no pięć wieńców, trumnę zaś okryto 
czerwonym sztandarem, W czasie całe- 
go pogrzebu hymny żałobne wykonywa- 
ła orkiestra kolejowa Z, Z. K, z Jędrze- 
jowa. 

Przed Magistratem wygłosił przemó- 
wienie burmistrz miasta, nad grobem 
żegnał zmarłego poseł okręgu Kielec- 
kiego tow. Karpiński, 

Zmarły tow. T. Arendarski liczył lat 
48, śmierć tow. Arendarskiego zadała 
Miejscowej Organizacji Partyjnej wielki 
cios. Stratę tę odczuli wszyscy» 


x X 
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Tylko ksiądz Piwowarczyk, którego czer- 
wony sztandar wyprowadził wprost z rów- 
nowagi, chciał wprowadzić dysonans do smu- 
tnego i uroczystego obrzędu, nietylko bo- 
wiem odmówił swego udziału w pogrzebie, 
lecz zabronił wydania krzyża, 


KUC Az AG BE GRELA r dO, 


ZMIEJSZENIE WYWOZU 


Według tymczasowych obliczeń Głó 
wnego Urzędu Statystycznego, dotyczą- 
cych handlu zagranicznego Polski, w lu- 
tym wywieziono 1.574.338 ton towarów; 
wartość wywozu wynosiła 218.092 tys. 
zł, W porównaniu do stycznia nastąpiło 
zmniejszenie w wadze o 158.423 ton, w 
wartości o 499 tys, zł, 


WYDZIAŁ 
SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH 


Wybrany na dorocznem walnem zgroma- 
dzeniu Wydział Syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich ma skład następujący: Prezes dr. 
Antoni Beaupre („Czas'*), wiceprezesi: dr. 
Józef Flack („Światowid“) i Roman Woy- 
czyński („Il Kurjer Codz.), Członkowie Wy- 
działu: sekretarz Marjan Skalski („Czas*), 
skarbnik Kazimierz Dobija („Il. Kurjer Co- 
dzienny”), zastępca skarbnika Zygfryd Mo- 
ses („Nowy Dziennik") oraz dr, Wilhelm 
Berkelhamer („Nowy Dziennik"), dr, Alek- 
sander Błażejowski („Il Kurjer Codz,')' tow. 
Leon Feldman („Naprzód“), tow. Emil Hae- 
cker („Naprzód'”), Ludwik Strojek (PAT.), 
Janusz Śmiechowski („IL Kurjer Codz.'), 
Leon Tomaszkiewicz („IL Kurjer Codz,'). 

W skład komisji kontrolującej wchodzą ja- 
ko przewodniczący Stanisław Mróz („Il Kur- 
jer Codz,') i członltowie Zygmunt Hochwal 


rynarze stawili tak silny opór, że poli- |'(»Nowy Dziennik") i Juljan Świątek („ll 


4ja zmuszona było do użycia broni, Je- 
dnego marynarza, który odniósł ciężkie 
rany odwieziono do szpitala; pozosta- 
łych zatrzymano w areszcie, 


P. ŚWITALSKI JAKO DZIAŁACZ AKADEMICKI 


(A. O.) Akademicka faszystowska orga- 
„Mizacja: „Legjon Młodych“ zaprosiła b. pre- 
mjera Świtalskiego do wygłoszenia odczytu 
p. t: „Na granicy dwuch pokoleń", który 
odbył się wczoraj w sali Tow. Higjeniczne- 
go. 

Na Krakowskiem Przedmieściu, Karowej, 
policja, ajenci polityczni, strzelcy w czap- 
kach akademickich, 

Wewnątrz „hallu”* szpaler 
pięciokrotna kontrola. 

Młodociani „sanatorzy”, obawiając się 
wniepokoju' na odczycie, nie dopuszczali 
na salę wielu akademików, którzy posiada- 
li zaproszenia. 

P. Świtalski odczytał b. słabym głosem 
„po akademicku* opracowany elaborat, 

Były tam momenty pełne sztucznego pa- 
tosu, próby silenia się na wątpliwej warto- 
ści dowcipy, które po dłuższej chwili do- 
piero b. słabo oklaskiwane były przez kla- 


i conajmniej 


kierów, 

Odczyt poświęcony był krytyce ideologii 
xərodowej - demokracji, 

Kiedy p. Świtalski mówił o spustoszeniu 
moralnem, jakie ideologja endecka czyniła 
w szeregach społeczeństwa, mimowoli na- 
suwa się porównanie do wartości moralnej 
obozu politycznego, w imieniu którego w 
tak demonstracyjny sposób włodarzył pre- 
legent, 

„Sanacyjnej” młodzieży akademickiej wy- 
pada pogratulować nowego nabytku, jakim 
jest p. Świtalski, 

sa 

W czasie odczytu p. Świtalskiego, na sa- 
lę dochodziły odgłosy wrogich pod adre- 
sem „sanacji* okrzyków, które padały ze 
strony zgromadzonych przed lokalem aka- 
demików, 

Odgłosy te robiły na zebranych PERA EY 
rach'.. przykre wrażeni@s 


Kur, Codz. '). 


, 


POLSKA 
LINJA OKRĘTOWA 


W dniu 14 b. m. powrócił z Kopenhagi Dy- 
rektor Departamentu Morskiego Ministerjum 
Przemysłu i Handlu inż. T, Nosowicz, który 
jeździł tam z ramienia Rządu dla sfinalizo- 
wania umowy z Duńskim Towarzystwem O- 
krętowym „The East Asiatic Company Ltd”, 


„a Tow. P. P. Żegluga Polska — na urucho- 


mienie polskiej regularnej linji okrętowej 
pomiędzy Gdynią o portami Ameryki Pół- 
nocnej pod firmą: „Polskie Transatlantyckie 
Towarzystwo Okrętowe" (linja Gdynia — 
Ameryka). 

Ostateczne podpisanie umowy nastąpiło w 
Kopenhadze w dniu 11 b, m. 

Na zasadzie powyższej umowy udział P, 
P. Żeglugi Polskiej z Polskiem Transatlan- 
tyckiem Towarzystwem Okrętowym wynosi 
5234 %, udział zaś duński 4734 %. 

Towarzystwo to uruchomiło linję okręto- 
wą pod polską banderą pomiędzy Gdynią a 
portami Kanady i New Yorku. 

Pierwszy okręt powyższej linji pod polską 
banderą wyruszy przypuszczalnie w ostat- 
nich dniach marca b. r 

m 
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Wiadomości z całego kraju 


ŁÓDŹ 


ZWALCZANIE DROŻYZNY 


Przed kilku dniami Magistrat ob- 
niżył ceny mięsa i przetworów mięs- 
nych wbrew głosom producentów. 
Urząd wojewódzki, do którego pro- 
ducenci udali się ze skargą, przychy- 
lit się do próśb rzeźników i uchwałę 


e nowa uchylił  - 

czoraj odbyło się ponowne pô- 
siedzenie Komisji dla ustalania cen, 
na którem postanowiono ponownie 


obniżyć ceny na mięso wieprzowe i 


wyroby masarskie o 10 procent, 


POMOC DLA PÓŁBEZROBOTNYCH 


Przed dwoma miesiącami Zarząd 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
w Łodzi uchwalił wniosek o przyzna- 
nie zapomóg d:a pół bezrobotnych, 
których zarobek tygodniowy nie 
przekracza 3- dniowego umownego 
zarobku, Pomimo, iż sprawa ta była 
rozpatrywana przez Zarząd Główn 
Funduszu Bezrobocia w pierwszyc 
dniach lutego, dotąd sprawa ta nie 
została załatwiona i 30.000 półbez- 


robotnych pracujących 2 i 3 dni w 
tygodniu głoduje w oczekiwaniu za- 
łatwienia tej sprawy, W związku z 
powyższem przedstawiciel Klaso- 
wych Związków Zawodowych w Za- 
rządzie Funduszu tow. Walczak po- 
stawił wniosek domagający się od 
Głównego Funduszu  Bezrobocia i 
Ministerjum Pracy jaknajszybszego 
załatwienia tej sprawy. 


MAKÓW 


MIŁE „PAMIĄTKI” PO P. PRZEPAŁKOWSKIM 


Oto kilka faktów, charakteryzujących 
gospodarkę p. Przepałkowskiego, obec- 
nie starosty w Baranowiczach — w cza- 
sie, gdy był starostą w Makowie: 

Na posiedzeniu budżetowem Sejmiku 
Powiatowego w A, odbytem w 
dniu 17 lutego r. b., przy rozpatrywaniu 
sprawozdania Wydziału Powiatowego z 
działalności za rok 1929, zostało ujaw- 
nione, że słynna firma Górskiego, uzna- 
wana przez p. Przepałkowskiego za je- 
dyną, nadającą się do wzięcia z przetar- 
gu robót drogowych w powiecie, wyko- 
nała budowę remizy drogowej wadliwie 
i, według orzeczenia Komisji Dyrekcji 
Robót Publicznych w Warszawie, fun- 


damenty tej remizy muszą być przebu-' 


dowane. Następnie, że firma ta na za- 
bezpieczenie należytego wykonania 
przyjętych robót złożyła jedynie swe we- 
ksle, bez żyra, które obecnie władze 
powiatowe uznają za niewystarczające 
do zabezpieczenia wynikłych pretensji, 
O przyjęciu tych weksli Komisja Dro- 
gowa, według oświadczenia członka tej 
Komisji i i Sejmiku, p. Żebrowskiego, nic 
nie wiedziała, a przyjął je osobiście p. 
Przepałkowski, który w dodatku jeszcze 
jako przewodniczący Wydziału Powiato- 
wego żyrował weksle tej firmy, wydane 
za drzewo budulcowe Bekerowi w Ró- 


żanie — i obecnie Sejmik musi je wyku-. 


pywać na skutek wyroku sądowego. 

Dalej stwierdzono, że omawiana firma 
zalega z wypłatą robotnikom 2315 zł. i 
Sejmik nie chce narazie wypłacić tej na- 
leżności, wbrew istniejącym przepisom, 
rezerwując tę sumę na przebudowę fun- 
damentów remizy, które to roboty win- 
ny być wykonane na rachunek gwaran- 
cji, przyjętej przy oddaniu robót z prze- 
targu. 

Władze drogowe stwierdziły, że z fun- 
duszów państwowych i samorządowych, 
przeznaczonych na utrzymanie dróg, p. 
Przepałkowski wydał na inne cele prze- 
szło 32.000 zł,, a należności za robociz- 
nę na efh nie płacono po 5 miesię- 


Wskutek nieprzestrzegania budżeta 
przy różnego rodzaju wydatkach, (jak 
naprzykład — znaczny wydatek na po- 
święcenie elewatora, sięgający podobna 
paru tysięcy złotych i nieprzewidziany 
budżetem) — zadłużenie Sejmiku, po 
wyjściu p. Przepałkowskiego, okazało 
się dość znaczne i obecny Starosta 
wprowadza daleko idące oszczędności, 
a Sejmik jeszcze idzie dalej, usiłując ob- 
niżyć pobory pracowników samorządo- 
wych i skreślając celowe wydatki na o- 
światę pozaszkolną i t. p, aby w ten 
sposób pokryć niedobory, wynikłe z 
bezplanowej i pozabudżetowej gospodar- 
ki p. Przepałkowskiego. 

Jedyne przedsiębiorstwo komunalne— 
elewator zbożowy, który, według obli- 
czeń p. Przepałkowskiego miał zasil'ć 
budżet Sejmiku za rok 1929/30 czystym 
dochodem przeszło 28,000 zł, dotych- 
czas nie posiada należytej rachunkowo- 
ści — i, przy uchwalaniu budżetu Sej- 
miku na rok 1930/31, nie dano do rozpa- 
trzenia Sejmikkowi budżetu tego przed- 
siębiorstwa, zasłaniając się ogólnikowe- 
mi frazesami na temat jego „dobro- 
dziejstw”, nie mówiąc nic o „ekatowno- 
ści” i o „oałowości” niektórych wydat- 
ków: utrzymaniu kosztownego dyrekto- 
ra, protegowanego przez p. ST 
skigeo, kupna samochodu i t. d. 

Wbrew uchwałom Komisji Odbudowy 
z dn, 22.X,1928 r. i 16.IV.1929 r., p. 
Przepałkowski polecił wydać Janowi 
Popławskiemu 300 zł., jedynie tylko na 
tej podstawie, że zgłosił on deklarację 
do „Strzelca”, W tej sprawie został zgło- 
szony protest na piśmie przez członka 
Komisji, inżyn'era Grona. 

Dla wszechstronnego zbadania i wy: 
krycia wielu jeszcze nieprawnych wy- 
datków p. Przepałkowskiego, niezbędna 
jest Komisja, złożona nietylko z przed- 
stawicieli władz nadzorczych lecz i spo- 
łeczeństwa, a wtenczas okaże się jak 
wielką szkodę robi się społeczeństwu 
tolerując podobnych ludzi na odpowie- 
dzialnych stanowiskach. 


W 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


ZATARG W FABRYKACH TYTONIOWYCH 


W dniu 1 b. m. wypłacono wszystkim 
pracownikom państwowym, kolejarzom 
i t. d. wyrównanie dodatku mieszkanio- 
wego za 1928 r., względnie ekwiwalent 
w postaci dodatku, wynoszącego 20%; 
miesięcznego wynagrodzenia. 

Natomiast robotnikom tytoniowym, z 
jakichś formalnych powodów, dodatku 
tego, pomimo wielokrotnych nalegań 
Związku Zawodowego i delegacji robot- 
niczych, dotychczas nie wypłacono. 

Zwlekanie z załatwieniem tej sprawy, 
jak również oświadczenie dyrektora fa- 
bryki, że robotnikom tytoniowym doda- 
tek ten się nie należy (?), doprowadz ło 
onegdaj w fabryce Warszawa — 


Miasto do bardzo burzliwej manifesta* 
cji. 

Należy zaznaczyć, że taki sam do- 
datek był już robotnikom  tytoniowym 
swego czasu za rok 1927 wypłacony; 
więc tembardziej niezrozumiałem staje 
się obecnie przewlekanie i lekkomyślne 
jątrzenie robotników, 

W tej sprawie delegacja Związku 
Zaw. Robotnic i Robotników Przemysłu 
Tytoniowego interwenjowała w dniu 
wczorajszym u gen. dyrektora Monopo- 
lu, p. Kreutza, i u dyrektora departa- 
mentu w Min, Skarbu, p. Kulskiego, 
przedstawiając argumenty robotników í 
domagając się jaknajszybszego wypłace: 
nia dodatku. 


Do naszych czytelników 
na krańcach Warszawy 


Z dniem dzisiejszym „Robotnik* dostarczany będzie w go: 
dzinach rannych w dniu wydania pisma, prenumeratorom na- 


szym na krańcach miasta, Ekspedycja ranna obejmuje: Mary- 


mont, Żoliborz, Powązki, Wola (za przejazdem kol.), Ochota, 
Czyste, Okęcie, Mokotów (do fortów wł.), Sielce, Czerniaków, 
Grochów, Targówek, N. Bródno. 


Zwracać się do Administracji, ul. Warecka 7, tel, 313-80. 


MAL 
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Z ŻYCIA PARTJI |Z SĄDÓW 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
. P. S. 
ORGANIZACJA TRAMWAJOWA 
P, P. S. 

Zaprasza wszystkich towarzyszów przed- 
stawicieli dzielnic na uroczyste odsłonięcie 
sztandaru organizacji Tramwajowej P, P, 
S. w niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 6 wie- 
czór w lokalu, Długa 19. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Zarządu oraz Komisji finan- 
sowej Warsz. Wydziału Kobiecego, odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 15 b, m. o godz, 6, 
Sprawy ważne, obecność wszystkich towa- 
tzyszek konieczna, 


MŁ ODZIEŻ 


Egzekutywa K, C, Org. Mł, TUR, odbę- 
dzie swe posiedzenie w poniedziałek o go- 
dzinie 8 wieczór, 

Wycieczkę na wystawę „Mieszkanie naj- 
mniejsze" organizuje koło im. L, Waryńs- 
kiego w niedzielę, dnia 16 b, m.. Zbiórka na 
Placu Teatralnym pod filarami o godzinie 
11 rano, 

Wieczornica Koła im. L, Misiołka, W nie- 
dzielę, dnia 16 b. m. o godz, 6 w, wieczorni- 
ca taneczna Koła im, L. Misiołka w lokalu 
przy ul, Dzielnej 95, 

Wieczornica Koła im, M, Mireckiego, W 
niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 6 w. wie- 
czornica towarzyska Koła im. M, Mireckie- 
go, w lokalu przy ul. Grzybowskiej 57, 

Wycieczka do Muzeum Narodowego. W 
niedzielę, dnia 16 b, m, wycieczka do Mu- 
zeum Narodowego, urządzona staraniem Ko- 
ła im, L, Misiołka, Zbiórka uczestników na 
dziedzińcu muzeum przy ul, Podwale 15. 


Sąd Okręgowy wydał wczoraj wieczo- 
rem wyrok w sprawie zabójstwa, doko- 
nanego przez bebesowskich flaczarzy. 


sekretarza bebesowskiego związku, na 
6 lat ciężkiego więzienia, ze zmniejsze- 
niem, na mocy amnestji, do 4 lat; Świ- 
carza — na 4 lata ciężkiego więzienia, ze 
zmniejszeniem, na mocy amnestji, do 2 


W kantorze wynajmu karet Charłupskie- 
go przy ul. Mokotowskiej 67, w dn. 20 listo- 
pada rozegrała się krwawa tragedja, które- 
go ofiarą padł „golarz koni" Władysław O- 
strowski, Ostrowski zjawił się do remizy z 
żądaniem zapłaty za pracę. Znajdujący się 
w remizie kasjer remizy, Czesław Fernik, 
zażądał od Ostrowskiego aby ten opuścił 
remizę. Ostrowski nie usłuchał. Fernik za- 
czął wymyślać od „koniuchów” i usiłował 
Ostrowskiego uderzyć. Ostrowski szarpnął 
się, dzięki czemu Fernik uderzył głową o 
jakiś żelazny pręt i zranił sobie głowę. O- 
baj walczący oparli się o drzwi, drzwi się 
otwarły i obaj wypadli na podwórze, Fernik 
w tym momencie sięgnął do kieszeni, a za- 
raz potym rozległ się krzyk Ostrowskiego: 

„łobuz przebił mnie nożem” 


Przy ul. Nowolipie 15, do lokalu redakcji 


Sąd skazał za zabójstwo  Jędraszka, 


Z. N. M. S. Dn. 15 b. m. o godz. 20, w sa- 
li bułetowej ZZK. odbędzie się zebranie 
towarzyskie, 


Ruch kuit.-oświatowy 


Wycieczka do Sejmu. Staraniem Koła Ko- 
biet przy dzielnicy Praskiej, w niedzielę, dn, 
16.11 r. b, o godz. 10.30 rano, odbędzie się 
wycieczka do Sejmu. Zbiórka na placu 3-ch 
Krzyży przy Zakładzie głuchoniemych, 

Warsz. Wydział Kobiecy PPS, urządza 
w niedzielę dnia 16 m. wycieczkę na wy- 
stawę „Najmniejsze mieszkanie", Bilety w 
cenie 50 groszy nabyć można u tow, Ryba- 
kowej, Warecka 7, oraz na miejscu, Zbiórka 
na Żoliborzu przy krańcowej stacji tramwa- 
jowej Nr. 14, punktualnie o godz. 11-ej, 

Kurs dla kobiet TUR. Dziś, w sobotę, dn. 
15 wykład tow, posła Czapińskiego „Istota 
i polityka P. P, S"; Marszałkowska 74, m, 

1, godz. 19-ta punktualnie. jt 

Kurs języka niemieckiego, Komitet Wy- 
konawczy T. U. R. zawiądamia towarzy- 
szów i towarzyszki zapisanych na kurs ję- 
zyka niemieckiego, że w poniedziałek 17 
b. m, o godz, 8 wiecz., w lokalu, ul, Długa 
19, odbędzie się. zebranie organizacyjne te- 
goż kursu. 


| omzteńnatod onto aka rr 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej Warszawy zwołuje na 
dzień 17 marca t. j. w poniedziałek na go- 
dzinę 6 wieczorem Konfercację w sprawach 
kulturalnych oraz teatru „Ateneum”. Na 
konferencję proszone są > przybycie Zarzą: 
dy Związków Zawodowych, kolporterzy bi- 
letów komisji, komisje kuituralno - oświa- 
towe Dzielnic PPS, Centralny Wydział 
oświatowy OKR, PPS, Warszawską Orga- 
nizację Młodzieży TUR., Referat Czerwone- 
go Harcerstwa, Warszawski Oddział TUR, 
Wydział Kobiet PPS, 

Konferencja odbędzie się w Sali Konfe- 
rencyjnej ZZK., Czerwonego Krzyża 20, III 
piętro, Wszyscy zaproszeni, proszeni są o 
punktualne przybycie, 


py NEWSEM NSS 
(o wyświetlają kina? 


Astra; „Intrygant” z Emiiem Janningsem. 

Apollo: „Uroda życia”. 

Atlantic; „Śpiewak jazzbandu”, 

Casino; „Ofiarna noc” z Farrelem, 

Capitol: „Hrabia Cagliostro" — Oswalda. 

Colosseum: „Dusze w niewoli" —. Prusa. 

Filharmonja: „Największą ofiara kobie- 
ty” i „Prawdziwa miłość awamturnicy”, 

Miejski: „Dzika orchidea" z Gretą Gar- 
bo, Lewis Stone, Nils Asther, 

Pan: „Hrabia Cagliostro" — Oswalda. 

Palace: „Melodja serc”, h 

Splendid; „Śpiewak jazzbandu*, 

Stylowy: „Ojcze'* (wznowienie), 

Światowid: „Małżeństwo na złość”, 

Tęcza: „Kobiety nie do małżeństwa”. 

Wisła: „Królowie puszczy”, 

Wodewil: „Związek  podlotków”. 

Znicz: „Czerwony błazen" z Norą Ney. 

Akropolis: Podwójny program, 

Bajka; „Nibelungi”, 

Hollywood: „Dziewica z Kairu", 

Heljos: „Ulubienica maharadży”. 

ltalja: „Biały kapitan", 

Kometa: „Miłość w ogniu”, 

Lux: „Halka”, t 

Mewa: „Płodność”, 

Promień: „Szlakiem hańby", 

Riviera: „Kult ciała”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH, 


administracji i drukarni dziennika żargono- 
wego „Unzer Express", przyszedł 29-letni 
Nusym, Szmul Sendzin (Stawki 26), robot. 
nik, który z okrzykiem: „Gdzie jest moje 
dziecko”!? schwycił z biurka suszkę i rzu- 
cił, trafiając w głowę pracownika admini- 
stracji, Rapaporta, Następnie awanturnik 
zrzucił ze stołu aparat do odbitek, t, zw. 


„ROBOTNIK“, sobota, 15 marca 1930 r. 


ZASĄDZENIE BEBESOWSKICH FLACZARZY . 
ZA MORDERSTWO 


lat; Pawłowskiego za samowolę na 6 
miesięcy, ze zmniejszeniem kary, ną 
podstawie amnestji, do 3 miesięcy i For- 
tunę — na 3 miesiące, którą to karę da- 
rowano, 

Powództwo cywilne na rzecz żony i 
dzieci zabitego w całości zatwierdzono. 

Jędraszka i Świcarza zaareSztowano na 
miejscu. 


ZABÓJSTWO W REMIZIE 


Przechodzący podwórzem rzucili się do 
padającego Ostrowskiego, Podniesiono ran- 
nego i chciano wnieść do remizy, jednak 
Fernik na to nie pozwolił, Ostrowskiego 
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł, 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż Ostrow- 
ski pracował w kantorze od lat 20-tu i cie- 
szył się jaknajlepszą opinją. Fernik praco- 
wał dopiero od kilku miesięcy i miał opi- 
nję jaknajgorszą, 

Morderca do winy się nie przyznał, utrzy- 
mując, iż Ostrowski przebił się sam własnym 
nożem. 

Okolicznością obciążającą jest fakt, iż 
Fernik był już trzykrotnie karany sądow- 
nie, 

Fernik dostał 3 lata ciężkiego więzienia 
za zabójstwo w stanie afektu. LK, 


EPO Zz AE R OR ER EAP AES WETO GREKA APA 
ZAJŚCIE W REDAKCJI 


„powielacz" oraz maszynę do pisania. Na 
krzyk Rapaporta naqbieg!; z sąsiednich po- 
kojów, i. j} z reda%cii i drukarni — dzienni- 
karze i zecerzy. którzy szaleńca obezwład- 
nili i wyprowadzili na ulicę, oddając w ręce 
policjanta, Sprawcę najścia zatrzymano w 
areszcie 3 komisarjatu. Straty wynikłe z po- 
wodu uszkodzenia maszyny i powielacza, 
redakcja oblicza na 200 zł. 


A 


ZA 50 GR.—STRACIŁA 400 ZŁ. 


Ulicą Nalewki przechodziła Chawa Liber- 
manowa (Siedlce), niosąc 2 paczki zawiera- 
jące: pończochy, chustki, reformy, „apasz- 
ki” i t, p. Przed domem Nr. 37 Libermano- 
że koło jej nóg potoczyła 
się moneta 50-ciogroszowa. Naiwna prowin- 


wa spostrzegła, 


| 


cjonalistka, postawiła na chodniku paczki, 
sama zaś oddaliła się o 3 kroki, celem pod- 
niesienia monety. Gdy po chwiłi powróciła, 
stwierdziła z przerażeniem, że paczki z to- 
warami wartości 400 zł. — zginęły. 


- - -ZŁODZIEJ JEST—PIENIĘDZY NIEMA 


«W, chwili wsiadania zgromadzonej publi- 
czności do autobusu miejskiego linji „A” 
przy zbiegu ul. Chmielnej, Szpitalnej i Bra- 
ckiej powstało zamieszanie i rozległy się 
krzyki: „Trzymajcie złodziejal', Jednocześ- 


nie zauważono uciekającego osobnika, któ 


rego pochwycił policjant i odprowadził do 


10 komisarjatu. Był to Franciszek Mleczko 
(Stalowa 34), który pasażerce Józefie Sput- 
zier (Hoża 68), skradł torebkę, zawierającą 
68 zł, gotówką, W czasie ucieczki złodziej 
zdołał torebkę oddać swemu wspólnikowi, 
który oczywiście — zbiegł. 


WĘDRÓWKA SILNIKA 


W czasie likwidacji „Wesołego Miastecz- 


ka" na Dynasach, komornik opieczętował — 


za różne należności silnik, wartości 2,000 zł. 
Oddany był on pod dozór właścicielowi te- 
żo przedsiębiorstwa. Przed kilku dniami w 


nocy silnik skrądziono. Zawiadomiona poli- 
cja 10 komisarjatu, po dłuższych obserwa- 
cjach * wywiadach stwierdziła wreszcie, że 


skradziony silnik znajduje się w biurze tech- 


| 


nicznem „Erg”, należącem do inż. S, Rot- 
gerdera, przy ul. Królewskiej 51, W związku 
z tą kradzieżą, zatrzymano 5 osób. Są to: 
Leon Weksler, (Wiejska 2), Leon Czuczka 
(Dobra 8 — 10), Wacław Dopieralski (Solec 
67), Szczepan Wajs (Solec 18) i Wacław 
Szymlak (Solec 69. Silnik, nabyty przez 
Rotgerbera za 700 zł, policja zabrała i za- 
bezpieczyła do dyspozycji władz sądowych. 


 BOt0 FREE wj BT hy pa FE zy tw EE fre? JA KTG a DAZEÓWU EGP pe DOG NO 
pełna tępota i martwota rysów, Trudno wy- 


Z teatrów świetlnych 


COLOSSEUM — „DUSZE W NIEWOLI”. 


Powieści Prusa wogóle należą do typu po- 
wieści nadających się do przeróbek filmo- 
wych, to też czekaliśmy na zrealizowanie 
„dusz w niewoli” z należytem zaintereso- 
waniem, Niestety, zawiedliśmy się nieco. 
Można filmowi temu przyznać pewne walo- 
ry, można stwierdzić, iż zabrano się do pra- 
cy z całym zapałem i dużym rozmachem, a- 
le od samego początku popełniono szereś 
błędów, , 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż powieści „prze 
rabiane" na film, muszą uledz pewnym zmia- 
nom i przeróbkom, dla wyzyskania czy 
zwiększenia typowo kinowych efektów. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, aby przera- 
biać wszystkie dobre i ładne pomysły pisa- 
rza dlatego jedynie, że reżyser uważa, iż 
będzie lepiej, Mieliśmy zresztą niedawno 
dowód w „Urodzie życia”, że film, realizo- 
wany ściśle według powieści, wcale nie 
stracił na wartości, Weźmy chociażby drob- 
ny przykład: pomysł poznania się bohate- 
rów (Jadwigi i Lachowicza) według powie- 
ści jest b, efektowny, w filmie — sztuczny 
i tak nieprawdopodobny, że aż razi. 


Zmodernizowanie epoki, na tle której 
rozgrywa się akcja, jest rzeczą dość przy- 
jętą i nie rażącą, jednakże wykreślanie ty- 
pów charakterytycznych, jak to zrobiono 
w „Duszach w niewoli" pozbawia obraz 
szeregu dobrych efektów, 


Drugim poważnym i zasadniczym błędem 
było, jak się okazało, powierzenie roli La- 
chowicza p. Cybulskiemu, aktorowi, które- 
go jedyny walor stanowi bagalnie przystoj- 
na twarz — a cechę od mee zu- 


magać od widza, by przejął się nieszczęś- 
ciami bohatera, który wszelkie radości i 
nieszczęścia spotyka jednakowo obojętno- 
mdłym wyrazem twarzy, i który np. na 
śmierć ojca, skaczącego Z piętra na bruk 
patrzy z tem samem osłupieniem w oczach, 


„z jakiem spotyka dziwaczne zaczepienie go 


przez piękną nieznajomą. 

Jeśli mówić zresztą będziemy o grze ak- 
torów — to przyznać trzeba, że „Dusze w 
niewoli" mają jedną postać tak wspaniałą, 
że pozazdrościć im mogą nawet najlepsi za- 
śraniczni reżyserzy postacią tą jest krea- 
cja Ludwika Solskiego, który stworzył syl- 
wetkę tak silną, tak niecodzienną i tak peł- 
ną życia, że widz z najgłębszem uznaniem 
i przejęciem śledzi jego nieprawdopodobnie 
wyrazistą mimikę, 

Pozostali aktorzy grali, jak zwykle, po- 
prawnie, a Punią Halama, w debiucie swym 
wykazała zarówno dużo wdzięku, jak i wro- 
dzony, czysto dziewczęcy wdzięk. 


O p. Batyckiej tym razem wogóle nic 
nie można powiedzieć, gdyż ukazano ją w 
drobnej epizodycznej rólce... z której widz 
zaledwie może mieć pojęcie o jej wyglą- 
dzie, 

Najefektowniejszemi w obrazie są plene- 
ry, których jednak nie dano niestety zbyt 
wiele, LK 


Rody Wika Wtykoh Ejay gd 
ilis, tryper, niemoc 
Wener a ddal ze 
g yezne 


płciowa. gabinet elektro- 
eczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


| Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznico we 


Co słychać w 


DZIŚ POGODA ZMIENNA. i 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Najpierw dość pogodnie i lekki 
mróz, zwłaszcza na wschodzie kraju: na za- 
chodzie i w środku Polski w ciągu dnia 
wzrost ząchmurzenia i temperatury aż do 
deszczów ną zachodzie. Słabe, potem umiar 


| kowane, wiatry południowo - wschodnie i 


południowe, w górach — halny, 


LICZBA BEZDOMNYCH WZRASTA. 


Liczba bezdomnych w Warszawie stale 
wzrasta, Ostatnio do władz miejskich 
wpływa codziennie od 4 do 6 uzasad- 
nionych podań o przydział mieszkań od 
rodzin, które albo już są pozbawione da- 
chu nad głową, albo też znajdą się na 
bruku w najbliższej przyszłości. 


ZARZĄDZENIE O MYCIU OKIEN 


W związku z nadchodzącą porą ma- 
sowego mycia okien i możliwości po- 
wtarzania się nieszczęśliwych wypad- 
ków, zachodzących zwykle przy spełnia- 
niu tej czynności z powodu braku zaopa- 
trzeń ochronnych, komisarz rządu pole- 
cił komendantowi P, P, przypomnieć pod 
ległym im organom o konieczności ści- 
słego przestrzegania przepisów zawar- 
tych w rozporządzeniu p. komisarza rzą- 
du z dn. 23 października 1928 r, 

W myśl tego rozporządzenia mycie o- 
kien powyżej parteru bez dostateczne- 
go zabezpieczenia (za pomocą pasów lub 
podobnych urządzeń) od upadku osób 
spełniających tę czynność, jest wzbro- 
nione, Winni niestosowania się do tego 
zarządzenia uleśną w trybie administra- 
cyjnym karze grzywny do 500 zł. lub ae 
resztu do 14 dni, albo obu tym karom 


Str. 5 E 


Warszawie? 


Wydano też 583 bezpłatrych paszportów: 
| emigracyjnych, służbowych, w sprawach o 
sobistych, na zawody sporiowe etc. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


| Towarzystwo Polsko .Węgierskie im, Ste- 
fana Batorego organizuje uroczystą Aka- 
demję, związaną z obchodem rocznicy Świę- 
| ta Narodowego Węgierskiego, która odbę- 
dzie się dnia 16 marca t, j. w niedzielę, o 
godz. 6 popoł. w Wielkiej Sali Stowarzysze- 
nia Techników, ul, Czackiego 3-5. 


Dnia 16 marca r. b-o godz, 12 w południe 
odbędzie się odczyt prof. D. Hellina p. t. 
„O chorobie zwanej rakiem“ z cyklu bez- 
płatnych wykładów Collegium Publicum — 
urządzanych przez Wolną Wszechnicę Pol- 
ską (Śniadeckich 8, II piętro). 

Cykl odczytów p. P. Super'a „Progressi- 
ve ideas in american education" (z przekła- 
dem polskim) odbywać się będzie od 17.1 
1930 roku w poniedziałki godz. 6 — 7 (Mar- 
szałkowska 99) na Wydziale Pedagogicz- 
nym Wolnej Wszechnicy Polskiej, 


Dnia 15.111.1930 roku o godz. 5 — 7 (Mar- 
szałkowska 99) odbędzie się odczyt p. W, 
Prażmowskiej „Wychowanie fizyczne i 
sport" z cyklu odczytów, poświęconych za- 
jęciom pozaszkolnym z młcdzieżą szkolną 
Wstęp bezpłatny. 


APP WZA TASTE PRO CPR GA. 
Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej st. m, Warszawy sprze- 
daje po cenach ulgowych bilety do „Ate- 
neum“ na dzień 15, 16, 21, 22, 23, 25, 26 
na prześliczną baśń-śgroteskę pełną dowcipu 
i humoru „Turandot Księżniczka chińska”. 

Bilety na międzynarodową wystawę 
wnętrz mieszkań .-jmniejszych na Żolibo- 


rzu 
Do Teatru Polskiego — 16 b. m. niedziela 
po poł „Rywale”; 16, 17, 18 „Melodramat“ 
21, 22, 27 i 31 „Dom Kobiet”, 

Szopka Polityczna codziennie, 


łącznie. 

Odpowiedzialność ciąży tak na oso- 
bach wykonywujących czynność mycia 
okien, jak i na osobach wydających zle- 
cenie mycia, jąko też na posiadaczach 


mieszkań. Teatr Letni 18.11. 
PASZPORTY ZAGRANICZNE „ Bilety do kia: „Stylowy”, „Apollo 4 „Ca. 
W STYCZNIU.. por dż 

Starostwa grodzkie w Warszawie wydały R ORC S 
ogółem w styczniu 1,439 paszportów zagra- „WODEWIL RE > pią 1% 
nicznych, w tej liczbie 282 za normalną o- Na okres przejściowy samiec 
płatą po 250 zł, 171 ulgowych handlowych am biletów ZŁ. 150 i2 
po 25 zł i 90 wielokrotnych handlowych po 2 godziny śmiechu dla wszystkich I 


200 zł, nadto za opłatą ulgową po 20 zł: 
224 w sprawach społecznych, 29 w osobis- 
tych, 55 z polecenia komisarjatu rządu za 


M „ZWIĄZEK PODLOTKÓW" u! 


Niezwykłe i areyasbáwas przygody 15-u dziewe 
na samotnej wyspie 
Pod wodzą pak Węgierki 


WAID WRC TO OCET WO OE Z OAZA AE CZ RE EE OE AA O PO EE OCE WEEK OOP O a a a R EA S 


Aż 5: aii skarbu i 5 wielokrotnych „„K ATHY NAGY ; 
Świetny „Tort z Niespodziankami* 
WZ WOW Z OAZA S W DODODODOUUOOOOOO.OOC 
dźwiękowe „TĘCZA“ is, Mostowskicby KINO- ZNI Ti Śniadeckich 
Początek seansów: 6.15, ost. 10,15 REWJA w róg Marszałk, tel. 114-05 
Aparatura Western Electric Pocz. o godz. 5 w niedz o 3 pp. ost. 1 
Najgłośniejszy wszechświatowy sukces Najwię tragik świata 
f pocia s7 EMIL JANN 


INGS jako 
„PORTJER HOTELU ATLANTIC" 
Na scenie rewja p. t, 
„Jak te lalki“ 
Udział biorą: Niuta Boiska, Anna 
8 Wołkońska, W. Zdanowicz, Michał Da=« 


„Kobiety nie do 8 
małżeństwa" 


Obsada nad obsadami: 
Joan Crawford, Nils Asther I Anita Page 
Nadpr.: Wspaniałe dodatki dźwiękowe 
SWE GC EN NET NE aa NE 


= „ASTRA“ 2754 


necki oraz zespół Pnp i „Trzosal- 
ski-Girls”, Ceny od 1 zł. do 2.50. 


aaO 1100000 100000000003000 


C ASINO“ Nowy Swiat 50 


35 Pocz. o g. 6, 8, 10. 
OSTATNIE DWA DNI! 
Ceny biletów zniżone, parter 2.50, balkon 1.50, 
Genjalne arcydzieło reżyserji 
FRANKA BORZAGE 
twórcy filmów: „Siódme ol i „Anioł Ulicy” 


OFIARNA NOC 


W rol. gł: CHARLES FARRELL 
bohater filmu „Siódme Niebo” i „Anioł Ulicy" 


oraz MARY DUNCAN 


Na ekranie, Wielki film sezonu 


INTRYGANT 


W roli głównej Emil Jannings 


Na scenie, Król humoru — Henio 
Domański, królowa subretek Fabianni 
wszechświatowej sławy duet taneczny 


ewils. 


Dojazd tramwa 1, 2, 2a 8 i Z, fascynująca wampirzyca ekranu. 
NEJASAN E SNIE A na Ń 
Kino WISŁ A TAMKA 34 KINEMATOGRAF MIEJSKI 


vis a vis Cyrku 
Dla starszych i młodzieży 
Film dźwiękowy 
Oryginalne „kociokwiki* szczepów 
1) Królowie puszczy (Pori) 
Dramat w dziewiczych lasach Atryki wśród dzi- 
` kich zwierząt czarnego lądu 


2) Tajemnice ekranu 
Udział biorą: Cohrad Veidt, Lya de 


jy Femy 8. 


Długa 25, 
ocz. 60, Soboty i niedziele 5 pp. 


GRETA GARBO 
oraz LEWIS STONE w filmie p. t. 


-e AAA MA A 


„DZIKA ORCHIDEJA" 


WŁ. Metro. Nadprogram. 
Następny program — 


„MŁODA GENERACJA” 


L. Basquette, R. Cortez. 


Putti, Charlie Chaplin, Ossi Oswalda, 
Henny Porten i w. in. gwiazd i gwiaz- 
dorów. 


NOWY -ŚWIAT 19 


OLOSSEUM' WYśWAT 1 


„DUSZE w NIEWOLI" | 


l Arcydzieło BOLESŁAWA PRUSA. Reżyserja LEONA TRYSTANA, ! 
| Rekordowa obsada: LUDWIK SOLSKI, Zofja Batycka—Miss Polonia. Alicja Ha- 


lama, Maya Rudzka, Mieczysław Cebulski, Bolesław Mierzejewski i inni 
Na scenie wielka rewja p. t. „RAPSODJA CYGAŃSKA" 


Mamie i ań) di ESINE ITW LAWWYA HAYEK WEZUZYN DIVISE KZK 
s 125 Świ 
REWJA „LAPITOL" pz» | BoA „PAN Nowy: Swiat 40 


Epokowe arcydzieło, o którem mówi H R A B | A 
53 


świat cały, produkcji Zjednoczonych 
Wytwórni Albatros-Wengeroff-Franco 


CAGLIOSTRO" 


W rolach głównych: Renée Heribel. Kowal Samborski, Jan Stuwe, Altfeld Abel, 
ADT u a e a loa 


Na scenie kina „CAPITOL" 


Na scenie kina „P A N* 
Rewja z udz. T. Faliszewskiego i 


Rewja z udz. M. Mirsk ego 


Cr to CEEE Z0RRBSĘ TARASIE RO E 


—— 


TYMCZASOWA SIEDZIBA 
MIĘDZYNAR. BANKU REPARACYJNEGO 


? Tymczasową siedzibą banku reparacyjnego jest hotel w Bazylei „Savoy- 
Univers”, wynajęty na 2 lata za czynszem rocznym 200.000 franków, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich | 


Wielki 

o8w. „Boruta“ 
Narodowy 

os w. „Don: Juan* 
Nowy 

o8w.„,Magja” 
Letni 

o 8 w. „Mąż naszej panienki“ 


Teatr „Ateneum“, UL 


Czerwonego 


Krzyża 20. Codziennie o godz. 8-ej wie- 
czorem pełna werwy i wesołości grote- 
ska baśniowa Gozziego „Turandot“, w 
poetyckiem opracowaniu E, Zegadłowi- 
cza, z ilustracją muzyczną T. Sygietyń- 
skiego. : 


* i = 
TURANDOT — KSIĘŻNICZKA CHIŃ- 
SKA W ATENEUM. 
W roli TURANDOT p. Tatarkiewiczów- 
na, jako KALAF występuje p. Rozmary- 
nowski. 


Wielki występuje dziś wieczór z premje- 
tą nowego 4-aktowego baletu opery „Bo- 


cuty”* Witolda Maliszewskiego do libretta . 


Or-Ota. Reżyserja wspólna p. Adolfa Po- 
pławskiego i baletmistrza Parnella, nowe 
dekoracje i kostjumy pomysłu art, malarza 
Wodyńskiego. 

Narodowy. „Don Juan", 

W niedzielę o godz. 3.30 pierwszy raz po 
<ahach zniżonych „Bal w obłokach“, 

Nowy, „Magia”. 

Letni, „Mąż naszej panienki”, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 
żviżonych arcyzabawna krotochwila Win- 
sentego Rapackiego „W czepku urodzony", 

Polski. „Melodramat”, . 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. po ce- 
ach zniżonych poraz ostatni „Rywale”, 

Mały. „Związek niedobrany”, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 
"niżonych „Wilki w nocy" Rittnera, 


Qui Pro Quo. Dziś powiórzenie premiery 
wielkiej aktualno-politycznej rewji p. tyt. 
„Maj za pasem". 

Morskie Oko. „Gwiazdy Warszawy”. 

Operetka. „Niecałowana żona”, 

Szopka Polityczna, Nowy Świat 19 daje 
jeszcze tylko kilka przedstawień, t, j do 
niedzieli, dnia 16 b. m. po cenach zniżonych 

Nowości, Bielańska 5, Dziś i jutro wystę- 
py gościnne Wandy Siemaszkowej w roli 
„Mirli Efros" Goldina w polskiej adaptacji 
Andrzeja Marka, 


„Wesoły wieczór”, Chłodna 19, Nowa re- 
wja „Pod Messalką", 
Momus, Senatorska 29, Dziś „Warszawa — 
Paryż". 
Mignon, Dziś „Pierwsze koty za płoty", 
Filharmonja ku czci prezydenta Masary- 
ka. Przyłączając się do ogólnego hołdu, ja- 
ki naród polski składa prezydentowi Cze- 
chosłowacji Masarykowi z okazji 80-tej ro- 
| eznicy urodzin, Filharmonja Warszawska, a 
_ ściślej mówiąc Stowarzyszenie Artystów 
Orkiestry Filharmonji Warszawskiej orga- 
nizuje w dniu 16 marca o godz. 3 popol. 
wielki koncert symfoniczny złożony z u- 
*worów kompozytorów czeskich. 


Cyrk Staniewskich, w gmachu Cyrku War- 
szawskiego. Codziennie program atrakcyjny, 

Koncert uczniów Szkoły Muzycznej. W 
niedzielę, dnia 16 b, m., odbędzie się w 
Konserwatorjum koncert uczniów Warszaw 
skiej Szkoły Muzycznej. Wystąpią  ucznio- 
wie pp. Profesorów: Comte-Wilgockiej, 
Olgi Dąbrowskiej, L. Kmitowej, W ąsowe- 
kiej - Riidigerowej, M, Dąbrowskiego oraz 
B. Lewensteina. Początek koncertu o godz. 
8 wieczorem, 


50-te przedstawienie „Magji“ w Teatrze 
Nowym. W- dniu dzisiejszym Teatr Nowy 
święci jubileusz 50-ego z rzędu przedstawie- 
nia sztuki Chestertona „Magja”. Jest to 
wielki tryumf dobrego smaku publiczności 
naszej, która wykazała tak duże zaintere- 
sowanie się sztuką znakom'tego pisarza an- 
| gielskiego, oraz tryumf doskonałej gry, 


mitologia me a aa aT 


STARANIEM 


WARSZ. WYDZIAŁU KOBIECEGO 
PRES: 

odbędzie się w niedzielę dn. 16 marca 

w lokalu Z. Z. K., Czerw. Krzyża 20 


CZARNA KAWA 
Z TAŃCAMI 
Początek o godz. 7.30 wieczorem. 


Wstęp dla członków organizacyj 1 zł., 
dla wprowadzonych gości 1.50. 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWODÓW 


W sobotę odbędą się następujące imprezy 
sportowe: 

Boisko Skry godz. 13 pierwszy dzień tur- 
vieju piłkarskiego: Marymont — Makabi, 


STRONA WYCHOWAWCZA 


Państwowy Urząd W, F, zamierza przystą- 


pić obecnie do zwrócenia baczniejszej u-' 


wagi na dziedzinę wychowawczą wśród 
sportowców i w tym celu wystąpi ze sze- 


regiem projektów do władz sportowych. : 


| godz. 15 Skrą — Gwiazda. 
Boisko AZS. godz. 13 Barkochba II — 
Jutrznia II, godz. 15 Barkochba — Jutrznia 


* — Makabi, godz, 20 Marymont — Legia. 


W KLUBACH SPORTOWYCH 


Projekty te będą miały na względzie uspra- 
wnienie władz klubowych do tego stopnia, 
aby mogły one wywierać korzystny wpływ 
wychowawczy ma swych członków, 


PETKIEWICZ WRACA DO KRAJU 


Na skutek ostatnich wydarzeń, Petkie- 
wicz zdecydował się nie startować więcej 


|— 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5. 
GŁUSZEŃ: wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 


wiersz 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„w Ameryce i wraca najbliżozym , okrętem 
do Europy. 


= 


„ROBOTNIK", sobota, 15 marca 1930 r. S Nr. 73 MEMS 
MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ 


TABELA WYGRANYCH | 


LOTERII PAŃSTWOWEJ 


Dziś, w ósmym dniu ciągnienia 5-tej kla- 
sy 20-tej polskiej loterji państwowej głów- 
niejsze wygrane padły na numery następu- 
jące: 

ZŁ 20.060 na N-r 162525, 

Zł. 15.000 na N-ry 62621 161284, 

Zł. 10,000 na N-ry 166339 175164. 

Zł, 5.000 na N-ry 86011 130838 
150270. f 

Zł. 3.090 na N-ry 69059 71428 117435 
118629 129490 142381 1446/2 161063 171750 
193854. e 

Zł. 2,000 na N-ry 4263 34421 72994 120724 
123067 142324 144595 151377 172015 179774 
181374 183946 194022, 

ZŁ. 1.000 na N-ry 3434 7334 8026 12142 
22141 30512 33865 39733 41987 50597 56497 
56650 62944 69925 72903 77273 83098 93173 
160506 103426 103501 105752 125946 127830 
139640 143131 149355 165211 168261 171456 
174804 183262 200606 201113 93657, 

Zł, 600 na N-ry 1659 4002 10167 13115 
14244 17729 28606 32457 35624 43926 46655 
48827 53186 64308 69528 76307 96342 97425 
104758 108414 135068 141021 146970 149611 
152930 154498 161124 178942 179886 180397 
150977 181328 183992 186356 186568 187417 
190006 192867 196188 199854 200403 205509 
206414 206474 208424, 
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JERZY LEDEBOUR 


wybitny niemiecki działacz socjalistycz- 
ny, długoletni poseł do parlamentu nie- 
mieckiego, przyjaciel Polski z czasów 
niewoli, obchodził w dn. 7 marca 80-lecie 
swych urodzin, ; 


TEN KTÓRY CHCE DAĆ 
PODWÓJNE ZBIORY 


Berliński fizyk, Fritz Hildebrand, prze- 
prowadził uwieńczone dodatnim rezulta- 
tem próby naświetlania nasion promie- 
niami ultrafjoletowymi, przez co dojrze- 
wają one w czasie o połowę krótszym 
od normalnego, O ile ta metoda naświe- 
tlania da się zastosować również do ro- 
ślin jadalnych (jarzyn), zbiory ich będą 
mogły być uskutecznione dwa razy do 
roku. 


IER ARA E E T RE POLI OE N cd 2] 


2 WUŻURAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,90, dolary 
8.906, kabel 892,20 za sto dolarów. Dewizy 
europejskie większych zmian nie wykazały, 
W obrotach prywatnych notowano dewizy 
Gdańsk 173.39, dewizy Berlin 212,75, dola- 
ry 8,90, ruble złote 4.67, czerwońce sowiec- 
kie 1.60 dol. 

Na rynku akcyjnym obroty minimalne, 
kursy naogół utrzymane, Jedynie „Węgiel” 
„obniżył się z 52.50 na 52,00, W dziale poży- 
czek państwowych lekkiej zniżce uległa 
„dolarówika”, reszta bez zmiany, Listy Za- 
stawne utrzymały się na poziomie niezmie- 
nionym, 


— Á 


Co usłyszymy przez 


DZIŚ. 


1158 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05—13.10 
Muzyka z płyt gramotonowych. 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny. 13.20 — 14,40— 
Przerwa. 14,40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Odczyt z cyklu wykładów dla matu- 
rzystów ezkół średnich p. t.: „Polska i Li- 
twa w rozwoju dziejowym'* (Dział „Histor- 
ja”) wyśł. prof, Henryk Mościcki, 15.20 — 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t.: „Jan Kochanowski" — 
odczyt II (Dział „Literatura'”) — wygł. dr. 
Konrad Górski. 15,45 Kącik artystyczny Li- 
gi Samowystarczalności Gospodarczej (L. 
S. G.) występ p. Karskiej 16.15 — 17,15 Mu- 
zyka z płyt gramołonowych. 17,15 Skrzyn- 
ka pocztowa, korespondencję bieżącą omó- 
wi dr, Marjan Stępowski, 17.45 Słuchowis- 
ko dla dzieci p. t: „Rozmowa zegarów" 
pióra Kazim, Konarskiego, 18.45 Rozmaito- 
ści. Występ p, Juljana Krzewińskiego. 19.10 
Centralne Tow. Organizacji i Kółek Rolni- 
czych do swych członków ogółu i rolników. 
19.25 — 19,40 Płyty gramofonowe, 19.40 — 
19.50 Komunikaty PAT-a. 19.58 — 20.00 — 
Sygnał czasu, 20.00 Odczytanie programu na 
zień następny. 20.05 — 20,50 Recital for- 
tepianowy Alfreda Hoehna. 22.05 — 0.30— 
Transmisja z Teatru „Morskie Oko", Rewja 
p. t? „Gwiazdy Warszawy”. W przerwie 
komunikaty, ; 


JUTRO, 

9.00. Transmisja nabożeństwa z katedry 
Zamku królewskiego na Wawelu. 11.30. — 
„Wesele Krakowskie" — słuchowisko regjo- 
nalne, 11.53 — 12,10, — Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum astronomicznego, w 
Warszawie, Hejnał z Wieży Marjackiej, ko- 
*munikat meteorologiczny, 12.10 — 13.40. — 
Poranek eymfoniczny, z sali koncertowej 
„Stary Teatr". Współudział biorą: Orkie- 
stra Zawodowego Związku Muzyków Pol- 
skich, chór mieszany Towarzystwa Muzycz- 
nego, p. Franciszka Platówna, primadonna 
opery lwowskiej, oraz pp. dyr. Bolesław, 
Wallek-Walewski i Zdzisław Górzyński (dy- 
rygenci). 13,40 — 18.55, Pogadanka rolnicza 
p. t. „Stan rolnictwa w Małopolsce zachod- 
niej", 13.55 — 1410, — Koncert orkiestry 
tambur-mandolinowej uczennic Państw, Gi- 


w 
nowy film polski z Delą Lipińską w roli głównej. 


warszawskie radjo? 


mnazjum żeńskiego pod kier. p. Juljana Cie 
chanowskiego, 14.10 — 14.25. Pogadanka dla 
rolników: „Jakie choroby roślin grożą nam 
na wiosnę”, 14.25 — 14,35. Dalszy ciąg kon- 
certu orkiestry tambur-mandofinowej uczen. 
nic Państw, Gimn, żeńskiego pod kier. p. Ju. 
ljana Ciechanowskiego, 14.35 — 15.20, Audy 
cja dla dzieci i młodzieży: „Jak król Ło- 
kietek zdobył panowanie'. 15.20 — 1540 
Recytacje poetyckie, 15,40 — 16.15, Jaza 
Polskiego Radja w Krakowie, 16.15 — 16.30 
Anegdota regionalna, 16.30 — 1645, Odctyt 
p. t. „Pojęcie prawa u Stanisława W yspiań- 
skiego". 16.45 — 17.15, Przemówienia: Wo4 
jewoda Dr. Mikołaj Kwaśniewski, reprezen- 
tant Kurji metropolitalnej, Prezydent miasta 
Rolle, Prezes Akademji Umiejętności, dr, 
Kostanecki. 17.15 — 17,40. „Przysięga Koś- 
ciuszki”. 17,40 — 18,05. Koncert chóralny, 
żeński, męski i mieszany pod kierunkiem 
p. St. Smiczki. Chór żeński Seminarjum im 
św. Rodziny w Krakowie, 18,05 — 18,15 
„Zadanie przed - mikrofonem“ — „Zaklęty 
staw” — rozmowa bacy z juhasem, 18.35 — 
19,10. „Pieśń Wawelu" — słowa Stanisława 
Wyspiańskiego, 19,10 — 19,25. Feljeton po- 
dróżniczy, 19,25 19,45, Rozmaitości, 
19,45 — 19,58, „Coś z Podhala” — w wyko- 
naniu pp. Chowańcówny i WŁ  Doruli 
19,58 — 20.00. Sygnał czasu z Obserwator- 
jum Astronomicznego z Warszawy, 20.00 — 
20,05. Transmisja hejnału z Wieży Marjac- 
kiej, 20,05 — 20,35. Przechadzka po Krako- 
wie. 20,35 — 22,05. Koncert wieczorny. Wy- 
konawcy: Chór męski Tow. śpiew. „ECHO" 
pod kier. dyr. Bolesława Wallek-Walew- 
skiego, p, Olga Martusiewiczówna (fort.), p. 
Helena Zboińska-Ruszkowska (sopr.), Stani- 
sław Siwik (tenor), zespół solistek szkoły 
śpiewu p. Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej, 
solo p. J, Tylewska, 22,05 — 22,30. „Dla 
naszych przyjaciół zagranicą” — odczytane 
zostaną wyjątki z obcej literatury o Polsce. 
22,30 — 22,55, Transmisja komunikatów: 
Pata i innych bieżących z Warszawy. 22,55— 
23,10. Fragment z „Czerwonego Marszu” od. 
czyta autor Karol Hubert Rostworowski, 
23,10 — 24,00. Muzyka taneczna — jazz Pol- 
skiego Radja. 24/00: Transmisja hejnału 7 
Wieży Marjackiej. 


LEKARZ - DENTYSTA 
S. Tytelman, Nowy Zjazd 6 (dom 
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Robotnicy popierajcie 


i swoje pismo codzienne 


40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 

20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gt. 20 
tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. diożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, j 


- narożny przy moście) tel, 99-86 


PATEFONY, 
płyty w dużym wy- 

borze, Najdogod- 
niejsze warunki 
spłaty. Skład fa- 
bryczny, Ogrodowa 


3—15, parter, 
LECZNICA 


GRANICZNA 1} 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
kwarcowa 


Ogłoszenia drobne 


ZN O 


PATEFONY, 
PARLOFONY x- 


menty muzyczne w wiel- 
kim wyborze oraz pły: 
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 
kach; po cenach naj- 
niższych, poleca Fei- 
genbaum, ielańska 1, 
10 groszy 


Unievażniam PLACE łokieć, za 
skradzioną książeczkę |datku 100 złotych. Spła« 
'wojskową P. K. U., Ja-|ty 35 złotych miesięcz* 
sło 1907 r. Jan Schmidt, |nie. Marszałkowska 

Libusza, 83—4, telefon 128-81. 


układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S. 


